
Pierwszy turbozespół 
elektrowni wodnej na Wiśle 

- uruchomiony 
· W tych dniach roZJ)OCZął pracę pierwszy z dwóch 
turbozespołów elektrowni wodnej budowanej na Wiśle 
w miejscowośCi Przewóz koło Nowej Huty. 

Elektrownia na Wiśle, 
której silę na.pędową sta 
nowi potężny strumień 
wody, uzyskany w wY­
niku uregulowania ko­
ryta rzeki i wybudowa­
nia śluzy i jazu, jest 
pierwszą z zespołu siłow 
ni wodnych, jakie mają 
powstać w najbliższych 
lata.eh w górnym biegu 

N. S. Chruszczow 
przyjął 
am~rykańskich 
dziennikarzy 

MOSKWA (PAP). - . Dnia 
5 bm. pierwS'Zy Sekreta·rz KC i 
KPZR N. S. ChruszczoW przy- i 
jął dziennikarzy amerykań­
skich: Hearsta, Kingsbury 
Smi.tha i Conniffa oraz od.był 
z nimi długą rozmowę. 

Wisły. 

Więk~ urądzeń, 
jak nowoczesne turbiny 
i generatory, otrzymali­
śmy z Austrii. Resztę 
wyposażenia elektrowni 
wykonały i dostarczyły 

zakłMly krajowe. 

Przy montażu skompli 
kowanych urządzeń za-

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Dziś B stron 
Cena wraz z „PANORAMĄ'' 30 gr 

lOD.ZKI 
EXPRESS 
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-
Rok IIl Łódź, 6 i '1 bitego 1955 r. Nr 32 Cł46) 

IJpadek 
.M ndes-France&a 

Wcwraj odbyło się w Lo­
dzi wspólne zebranie prezy­
diów Łódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego i Łódzkie 
go Komitetu Obrońców Poko 
ju poświę<:one omówieniu o­
statnich uchwał Biura Swia­
towej Rady Pokoju. Na zebra 
niu obecny był przewudniczą­
cy Rady Narodowej m. Łodzi 
ob. B. Geraga. 

Na wstępie wiceprzewodni­
czący ŁKFN ob. Gabriel Gór­
towski złożył sprawozdanie z 
obrad rozszerronych prezy­
diów OKFN i PKOP. Mówca 
obszernie omówił przebieg 
obrad, wskazując iż zasadnj­
czym ich tematem było zagad 
nienie dalszej walki przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec z.a 
chodnich oraz walki o zakaz 
broni masowej zagłady, jak 

owy 

również patępienie a.gresji 
amerykańskiej na wyspę Tai­
wan. 

- Dl.a 1Qis uchwaly Swiato 
wej Rady Pokoju są poważ­
nym wydarzeniem - mów~ 
m. in. Górtowski. A1.e nie tyl­
ko dla nas. Ze światowym ro 
chem pokoju coraz bardzie; 
Uczą się również imperialiści. 
Dnwodem tego jest fakt, iż 
nie odważyli się oni użyć 
bomby atomowej na Ko„ei, 
gdu pr:eciwko użyciu tei bro 
ni wypowiedzieLi się prości lu 

(Dalszy ciąg rui stT, 2) 

JO-lecie 
„Dziennika 
Zachodniego'' 

=~ :::.~::i::o:!~:;~ W sobotę Zgromadzen~e Narodowe przedsiębiorstwa „Elek- r 0 n 0 

:;::ui::::~~ier!ra~~~~ 319 głosami przeciwko 27 3 

„ŁODZKI EXPRESS 

ILUSTROWANY" 

wespół 

z ŁÓDZKIM ZWIĄZKIEM 

Wydanym w dniu 5 lutego 
br. kolejnym 3406 numerem 
śląska gazeta „Dziennik .Za­
chodni" rozpoczęła drugie 
dziesięciolecie istnienia. 

go Kiecoka oraz Teofila 

,_w_em-era._ll!ll!Bl~mmi'odrnowiło rządowi zaufania SPÓŁDZIELNI PRACY 

·organizuje 

a.łra.kcyjny 

Z okazji dziesięciolecia ist­
!iien.ia gazety, zespól redak­
C1Jjny otrzymal wiele depesz z 
gratulacjami i życzeniami. Za 
shl.ien.\ pracownicy „Dzienni­
ka Zachodniego" wyróżnieni 
zostali odzna.czeniami pań­
stwowymi. 

!mpreza 
jakiej nie było 
~ _, 

• 
ORGANIZATOBZT: 
ŁóDZKI EXPRESS 

i POLSKI KOMITET 
OLIMPI.JSKl 

S z c z e g ó ł y 

w najbliższych dni ach ! 

Urok 
Budapesztti 

Na zd;ęciu: widok na mia­

sto. Po lewej - baszta ry­

backa na zamku Buda. 

Fot. - CAF 

p ARYŻ (PAP). - W sobotę nad ranem Fra.ncu- i 
skie Zgromadzenie Narodowe 319 głosami przec1w~o I 
273 odmówiło rząd'.Jwi Mendes-France'a zaufania, 
wobec czego Mendes-France złożył na ręce prezy­
denta Francji Coty dymisję swego rządu. 

Jak wiadomo, Mendes-Fran-1 powań polity<;7.nych, nie wyłą-
ce postawił kwestię zaufania cza.. jąc nawet p;.zedstawi<:iel'. 
w związku z debatą w Zgr•J- partii radykalneJ, do ktoreJ 
madzeniu NarodowYm nad należy sam Mendes-France. 
rządową polityką w Afryce Po zakończeniu debaty nad 
Północnej. Podczas dwudnio- ?,>Olityką rządową w Afryce 
wej debaty nad tym proble- Północnej przemawiał prc­
mem rząd Mendes-France'a mier Mendes-France podkreś­
byl ostro krytykowany przez łając, że znaczenie debaty 
przedstawicieli różnych ugru- znacznie przekraeza. ramy 

problemu północno-afrykań-
skiego, albowiem chodzi tu w 
gruncie rzeczy o całokształt 
polityki rządu. 

Wyniki głosowania nad vo­
tum za.ufania zostały podabe 
w sobotę około godz. 5 rano. 

Po ogfoszeniu wyników gło­
sowania. Mendes - France 
wbrew przepisom konstytu-

Jak głosowano I 
w parlamencie 

UCZESTNIKÓW CZEK A 

Analiza qlosów we francuskim 
Z11romadzeniu Narodowym w związ 
ku z glosowaniem nad votum zau­
ianla ·dla rządu Mendes-France' a 

50 cennych na~ród 
wykazuje, że PRZECIWKO RZĄ- '--------------­
DOW! GŁOSOWAŁO: 90 komuni-
stów i postQµowych republikanów, W NOWYM JORKU 
73 czlonkow kalolickiei parlll MRP, 
20 radykałów, li. członków partii, '"'łon' zamar-1 
do której należy sam Mendes- .,, • .., 
France, 17 qaullistów, 27 b. gaulli-
stów (ARS), 77 tzw. „nłczależ· na s• m "erc" 
nych'', „chłopskich" I „nle1akż- I 
nych chłopskich", 4 z partii UDSR 
(zbllionel do radykałów) oraz 3 nie NOWY JORK. - 2 bm. pa-
należących do żadnel partii. 

ZA VOTUM ZAUFANIA PADŁY nował tutaj tak duży mróz, że 
GLOSY: 105 socjails!ów (SFIO), G-letni słoń, który przywie-
5 MRP. 52 radykałów, 45 ganlll· 
stów, s ARS. 18 UDSR, 17 „nleza- ziony został na pokładzie 
leżnych". .,chlopsklch" I „nlezależ statku Ba togn " z Konga 
nycb chłopskich". 16 deputowa.- " S e 
nvch 7. uqrupowanla „Pranclt za-, Belgijskiego zamarzł 
morskiPI" I IO nie nale:!.acvcll do . . , 
tadne110 ugrupowania. sm1~rc. 

na 

~~~f ~~~Pi:G:1!f !tro;~ Budżet potęgi i dobrobytu 
krzykami i wrzawą ze strony 
deputowanych. któ1'7Y doma- Ił sesJa 
gali się natychmiastoweg1> I 
za.mknięcia posiedzenia. De­
putewa.ni odśpiewali Marsy-
liankę. Mendes-France nie I 
zdołał dokończyć swego prze­
mówienia i udał się z człon­
kami swego gabinetu do sie­
dziby prezydenta Francji Co­
ty w celu złożenia dymisji. 

Rady Najwyższej ZSRR -------
MOSKWA (PAP). II SESJA RADY NAJWYŻSZEJ 

ZSRR KONTYNUUJE OBRADY. W OBU IZBACH -
W RADZIE ZWIĄZKU I RADZIE NARODOWOŚCI -­
OMAWIANY JEST PROJEKT BUDŻETU PAfiSTWO­
WEGO ZSRR NA 1955 R. 

LONDYN. - Agencfa Reutera 
donosi, że na pok!adde tankow 
ca costarlcańsklego „Damell" 
nastąpiła w nocy z 3 na 4 bm. 
eksplozja kotła. Dziewięciu 
członków załoąi odniosło rany. 
Statek znatdufe się 200 mil od 
brzeqów Hiszpanii l wzywa po­
mocy. 

Na posiedzeniu rządu japońskiego 
oficialnie przyięto radziecką pro pozy ej ę 

Rząd Mendes--Prance'a zo­
stał powoła.ny do życia w 
dniu 19 czerwca 1954 r. 

Kryzys rządowy 
PARrt (PAP). - W związku z 

kryzysem rządowym wywołanym 
przez upadek rządu Mendes­
France'a, prezydent Francji Co­
ty odbył rozmowy z przewodni­
czącym Zgromadzenia Narodo­
wego - Schneiferem I przewod 

Budżet ten - jak stwlerdzalą 
jednomyślnie dyskutanci - od· 
zwierciedla sukcesy osiągnięte 
przez ZSRR, zapewnia wysokie 
tempo rozwoju gospodarki naco 
douej i dalszy rozkwit kultury. 

5 bm. przed południem odbyło 
się kolejne posiedzenie Rady Na 
rodowości. Minister rolnictwa 
:ZSRR I. BENEDIKTOW podkre 
ślił olbrzymie znacżenic powzię 
tej przed kilkoma dniami przez 
Komitet Centralny KPZR uchwa 
ly w sprawie zwiększenia pro­
dukcji artykułów hodowlanych. 

WIEDEŃ. - Dziennik „Das Klel­
ne Volksblatt" podaje, że w 
końcu stycznia br. zarejestro­
wano w Austrii przeszło 200 ty­
sięcy bezrobotnych. Miesiąc te­
mu. w końcu qrudnla nb. r. 
177 tyslscv osób pozostawało 

wązczęcia rokowań na temat 
nor,..alizacii stosunków 
naiędzg obu państwan1i 

Karpiel łriumluje 
w Oberhof 

bez pracy. 
Sprawę pertraktacji 

powierzono 

ministrowi Szigemitsu 

RIO DE JANEIRO. - Sędzia dla 
nleletnkh de Gusmao Z;lkazał 
siinedawanla w Rio de Janeiro 
6 amer-vka.ń.sklch pism bruko­
wych. Decvz\11 swą Gusmao 
umotywował tym, te pisma 
te wywll!rafą demoralizujący 
wpływ na miodzie:!. brazyllfską. 

RZYM. - 3 bm. rozpocięla się J ak donoszą z Tokio, w dniu 
w Rzymie sesja Włoskiej li.adv 4 bm. odbyło się posiedzenie 
Obrońców Pokolu w celu omó- rządu japońskiego, na któr~ 
wienia kampanii zbierania pod- powzięto decyzję o t:ozpoczęclt.l 
plsów pod apelem Sw:latowej ze Związkiem Radzieckim roko 
Rady Pokoju przeciwko wojnie wań w sprawie nawiązania sto-
atomowel. sunków dyplomatycznych. 

OTTAWA. - 8 tvslecv robotni- . . 
ków zakładów General Mo- Jak podał japonsk1 minister 
tors" w Ottawie ~powiedziało ~praw zagranicznych, rząd ofi­
sle za natychmlaslowvm zn\~- cjalnie postanowił przyjąć ra­
slen!em O!franlczeil w handlu dziecką propozycję wszczc:cia 
ze Z"'iązklem Radzieckim I kra rokowań na temat normalizacii 
łam1 demokraci! ludowe!. stosunków japońsko-radzieckie!:\. 

PEKIN. - .Tak wyqika z donie- Postanowiono równocześnie że 
sień prasy taiwańskie!. polttv· wszystkimi szczegółami zw'iąza-
ka qosnodarcza kilki Czanq Kal- · 1 • · • - • 
szeka doprowadziła do katastro nY_m.1 z ro ;:owaniami za1nue się 
lalnel •vtuacll wtekszośł lud- m~mste.r spraw zagranicznych 
n1Jścl Talw•nu. Na 100 zatrud- Sz1gem1tsu. 

niczącym Rady Republiki "'­
jak najszerszej mierze rokowa- Monnervillem. 
nia ze Związkiem Radzieckim" ,_ ____________ _,, 
Partia demokratyczna oświadczy 
la przy tym, że „dołoży wszel- NASZ KOMENTARZ DNIA 
kich starati, aby w jak najszyb-
szym czasie zwołano konferen- Obalenie 

Deputowany G. RUD w prze­
mówieniu swym przytoczył dane 
ilustrujące rozwój gospodarki 
narodowej Mołdawii. 

cję japońsko-radziecką w spra- Minister oświaty RFSRR 
wie przywrócenia stosunków dy „cz.łowieka 1. KAIROW zaznaczył, że w ro-
plomatycznych między obu kra- / 1 ku bieżącym wydatkuje się w 
jami". Rozgłośnia tokijska P'>- remi ifaryzacji' ZSRR na oświatę 68.4 miliarda 

rubli. Na budowę nowych I kon 
dała, że na naradzie podkreślo- - patrz słr. 2 serwację istniejących szkól po-
no, iż „nie należy przed rozpo- czątkowych, '7-letnich I średrich 
częciem rokowań z ZSRR wysu ---------------· szkół 10-letnich przeznacza się 
wać warunków wstępnych doty- Pancernik 23 miliardy rubli. w roku nb. 
czących kwestii terytorialnych i zbudpwano i oddano do użytku 
POWTotu Internowanych Japmi- ••• W warszawskJ"fil W RFSRR 940 nowych budyn­
czyków" ponieważ „zagadnienia ków szkolnych, wydano przeszło 

W druqian dniu mlędzynarodo· 
wych zimowych mistrzostw NrW 
odbyły się skoki do kombinac;i 
klasvcznei. Duży sukces odniósł re 
prezentant Polski KARPIEL, kt6rv 
zajął pierwsze miejsce w kombi­
nacji zwvciężaiąc najlepszych Kor"l 
binatorów NRD oraz KRZEPTOW­
SKIEGO I RASZKĘ. 

W blequ na 15 km rozegranym 
w Pierwszym dniu mistrzostw KAR 
PIEL uzyskał najlepszy czas wsrod 
kombinatorów, a w druqim dniu 
zaiął pierwsze miejsce w skok~ch 
(65, 63 I 57 m) wraz z zawodm· 
kiem NRD, GLASS'EM (61, 68 i 5:1 
metrów). 

Piłkarze CWKS 
gośćmi Honvedu 

150 milionów egzemplarzy pod-
te mogą być załatwione po na- ZOO ~·ęczników liZkolnych. Na wspólny treninq z pifkarzam: 
wiązaniu stosunków dyploma- Weqierskieqo Honvedu wviecbali w 
tycznych". Przemówienia wszystkich de- sobotę. 5 bm., do Budapesztu oil-

• • • 
W warszawskim O&Todzle Zo putowanych przesiąknięte były karze CWKS. Zawodnicy polscv 

elogicznym przyszedł na świat troską o dalszy wzmożony roz- przebywać będą na wspólnym zqru 
pancernik. Pancerniki żyją w wój ekonomiki i kultury Związ- powaniu w Budapeszcie na Wyspie 
Ameryce PoludnloweJ·, a icH na ku Radzi-eckie«o. Mówili oni 0 Małqorzaty. W czasie swego po· 

nłonvch rPhotników przypada 
27 be7Tobotnvch. Od połowy 
llstonada do ooło'"' qrudnla 
ub. roku na Talwanle zbankru­
towa Io około tvsląca małvch 
przedsiębiorstw. Chłopi taiwań­
•cv ivla w skra'net nedzy. 

N atychmiast po posiedzeniu Agencja United Press donosi, 
rządu odbyła się narada kie że dnia 4 bm. ambasador ja-

.... bytu, który planowany jest na o-
zwa pochodzi stąd, że pokryte nic wykorzystanych jeszcze mo- kres iedneqo miesiąca, CWKS ro­
są kostnymi tarczkami tworzący żliwościach I rezerwach zwięk- zeqra kilka towarzvskich spotkRr\ 
mi pancerz na grzbiecie zwie- szenia produkcji przemysłowej i W okresie letnim przewidziana je<t 
rzęcia. rolniczej. Wskazywali również rewizvta piłkarzy węqlersk.icb w 

TOKIO - W końcu luleqo Sta­
ov ZiP<:lnorzo"<> rlo•tarcza Japo­
nii 2 okretv wn'~nn• W zwtaz 
ku z tvm. do USA nd~ sle 320 
wojskowych lapońskich. 

rownictwa rządzącej partii de- poński w USA - Sawada, zwcó 
mokratycznej. Na naradzie prze ci! się do delegata radzieckiego 
mawiał w imieniu rząd~ ~ekre- w ONZ _ A. Sobolewa z prośbą 
tarz generaL?Y: ~a~y ministrów o spotkanie w celu przekazania 
Nemoto, wy1asmaiąc sens u- . . . . 
chwały rządu. Na naradzie za- mu odpowiedzi .•z;:\du 1aponsk1e-
aprobowano decy-i:je rządu i oo' go na propozycie ZSRR w spra­
stanowiono - jak podaje kores wie przywrócenia stosunków po 
pondent Reutera - „poprzeć w koiowych i Japonia. 

ŻywiĄ się one m. in. różnymi na i;-irak.i. w pracy niektórych or- Polsce. 
owadami i myszami, a te które gamzac11 gospodarczych. zgła- W . skład drużvnv CWKS weszło 
są w warszawskim ZOO lubia szali konkretne wnioski. których 19. piłkarzy: ,Janeczek, Sł~boszew: 
równiet cukierki. Fakt uro- realizacja może mieć istotne s!d. StrzvkalsK1, Szv\Ilkow1ak, Woz 

' . mak. Orlowski. Z1elmsld, Cecbelik 
dzenia się pancernika w niewoli zna~zeme. dla pomyslneg? ~vyko 

1 
Kowal. Pohl. Brvchcy. Picda, Ma-

.jest stosunkowo rzadko sp:ityka m.1ma piątego planu p1ęc10lel- snelli. Kempnv. Siekiera. Bem, p0. 
lU'm wypadkiem. mego. lak. Grzybowski I PenconeS. 
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Pod znaki.em wzmożonei 

walki o pokój, 

przeciwko groźbie 

wojn11 o.tomowej 

W Całym kraju łfW Ją Obchody Wspólne zebranie prezydiów 
. 50 rocznicy Rewolucji 1905-1907 r. tKFN i tKOP 

Przygotowania , w stolicy otwarło wystawę obrazujqcq 

historycznych wydarzeń 
na terenie Polski 

do Miątizynarodowego t,przehieg 
Dnia Kobiet · 

Zbliża się 8 Marca - dzieli, 
w którym od 10 lat rokrocznie 
kobiety cale;io świata obchodzą 
swe święto. W tym roku na­
biera ono specjalneqo znacze­
nia. Przyqotowania do Mlędzy­
narodoweqo Dnia Kobiet prze­
bieqają na całym świecie pod 
znakiem wzmożone! walki o 
pokój, przeciwko próbom roz­
pętania przez imperialistów no· 
wych awantur wojennych, prze 
clwko qrożbie wojny atomowej. 

W całym kratu rozpoczęte zo 
siały iuż przyqotowania do ob· 
chodów. 27 stycznia br. powo­
łany został Oqólnopolskl Komi­
tet Obchodu Mlędzynarodowe­
!10 Dnia Kobiet. W skład ko­
mitetu weszli przedstawiciele 
PZPR i stronnictw politycznych, 
Or!Janizacji społecznych, przed­
stawiciele świata nauki I kul­
tury oraz różnych instytucji. W 
wielu miejscowościach, a m. in. 
w ł.odzt, Krakowie, Poznania i 
Gdańsku utworzono komitety 
terenowe. 

W związku ze zbliżającym 
sloi świoitem 8 Marca, które łą­
czy się jednocześnie z 10-leclem 
Istnienia Liqi Kobiet, Zarząd 
Główny LK wystosował do 
wszystkich kobiet polskich 
miast 1 wsi uroczvsty apel. W 
apelu, który omawia wielką 
roloi zbliżająceoo sle świoita dla 
walki o pokój prowadzonej 
przez kobiety wszystkich kon­
tynentów, zawarta jest równleż 
ocena dotvchczasowej pracy 1 
osiąqnięć Liqi Kobiet na prze­
strzeni 10-lecla. 

w. 1~aju tru:ają obchody 50 rocznicy Rewolucji 1905 r. 
~ mieJscowościach, gdzie przed 50 laty polski robotnik 
i chrop \prz_elewali. krew w watce z caratem, odbywają się 
uroczysto~ct pośii:1(;'.ccme bojownikom Rewolucji. ZakŁady 
produkc:i,nne o zywych tradycjach walk rewolucyjnych 
o~rzym1.C7ą nCZZ!1'ę „Zaklady im. Rewolucji 1905 r." W wielu 
osrod~h k:a1u od?lł'.wajq się spotkania przedstawicieli spo­
leczenstwa t mlodziezy z uczestnikami Rewolucji 1905 r. 

Miapo Rewolucji 1905 r. żywych tradycji rewolucyj-
otrzymały m. in. Zakłady nych. Podczas uroczystości 
Przemysłu Lniarskiego w Ży- przemianowania, 230 robotni­
rard<łwie - mieście pełnym ków :?iakł.adów - a wśród 

„Kała strof alne" 
wy.niki badań 
Instytutu GaUÓpa 
w Niemczech zach. 

BONN. Amerykański Instytut 
Gallupa ' i jeden z instytutów za 
chodnio<-niemieckich przeprowa­
Cłziły ostatnio badania stosunku 
ludności . Niemiec zachodnich do 
układów paryskich. Wyniki tych 
badań byJy - jak stwierdza pra 
sa - „do tego stopnia katastro-

1 

falne", że w ogóle nie opubliko 
wano ich. Oznacza to, że ucze.;t 
nicy anki>ety wypowiedzieli si~ 
przeciwko układom paryskim. 

nich wielu takich, którzy pa­
miętają przebieg wypadkóv• 
rewolucyjnych sprzed 50 fa­
ty - udekorowanych • został0 
medalami 10-lecia Polski Lu­
dowej. 

MAM W ZSRR WSZYSTKO, CZEGO PRAGNĄŁEM 

Przebieg historycznych w-y­
darzeń 1905 roku, prawda 0 

bohaterskiej walce polskich 
mas pracujących, którym prze 
wodziła SDKPiL, współdzia­
łanie polskiego i rooyjekiego 
ruchu rewolucyjnego w latach 
1905-:1907 - te wszystk,Je za­
gadnienia spotykają się z du­
żym zainteresowaniem całego 
społeczeństwa. Mieszkańcom 
stolicy do zapoznania się z 
przebiegiem Rewolucji pomo­
że otwarta obecnie w Central­
nym Ośrodku Szkolenia Par­
tyjnego wystawa pn. „Rew0r 
lucja 1905 r. na terenie ziem 
polskich". 

- oświadczył b. sierżant armii USA - Turner 
w rozmowie z przedstawicielami 
ambasady Stanów Zjednoczonych w Moskwie 

Na wystawie zebrano wiele 
fotokopii niezwykle interesu­
jących dokumentów i wydav„·­
nictw, jakie ukazywały się na 
terenie ziem polskich w okre­
sie pierwszych 10 lat XX w 1e­
ku oraz oryginalnych zdjęć, 

MOSKWA (PAP). W listopa­
dzie ub. roku sierżant armii ame 
rykańskicj, William Clayton Tur 
ner zwrócił si<: do władz radzie 
ckich w Austrii z prośbą o azyl 
w Związku Radzieckim. 

Niedawno ambasada USA w które obrazują rozwój i prze­
Moskw:ie zwróciła się do Mini-
sterstwa Spraw Zagranicznych bieg Rewolucji. Pozwalają 

Turner motywował swoją proś 
bę tym, że nie chce służyć obec 
nemu rządowi USA, który i.iro­
wadzi polityk~ w interesach fa­
brykantów broni i udziela ws:..ę­
dzie poparcia faszystom. „Jest 

ZSRR z prośbą o umożliwienie one zapoznać się z klerown•­
jej przedstawicielom spotkania C7..ą rolą, jaką odegrała w pol­
z Turnerem. Minis terstwo Spraw skhn ruchu rewolucyjnym 
Zagranicznych ZSRR wyrazilo SDKPiL, z bliskim powiąi;;:i­

na to zgodę. niem polskiego i rosyjskiego 
Turner złożył wobec przedsta 

wicieli ambasady amerykańskiej 
następujące oświadczenie: 

r"la mnie jasne _ oświadczył „Przyjechałem do Związku Ra­
wtedy Turner _ że rząd · USA dzieckiego z własnej woli i ,iil­
razem z zachodnio - niemiecką stem zadowolony z warunków 
kliką, "'faszystowską przygotowu- życia w łym kraju. Obecnie u­
je nową, agresję. Ponieważ wal- czi: sit: w instytucie i mam mo­
czyłem p_rzeciwl,co fa~zy~tom, aie żność zostania inżynierem. Mam 
chcę brac wef.poł z mmi udziału . 

nurtu rewolucyjnego. 
W jedne j z ga.blot wystawy 

znsjduje się fotokopia hi.sto­
rynnej odezwy SDKPiL wzy 

Zderzenie samolotów 
w pobliżu T aipeh 

w.ającej proletariat polski do 
rewolucji. Odezw.a ta wydian.a 
została 23 stycz..ni.a 1905 roku 
tj, nazajutrz po doniosłych 
wydarzeniach petersburskich 
- krwawej niedzieli, która :z.a 
początkowała Rewolucję 1905 
roku. 

Liczne dokUlillenty a wśród 
nich harwne mapy i plansze 
zapoznają z szybkim rozwo­
jem wypadków rewolucyj­
nych na ziemiach pol.skich. 
s:-adem rewolucyjnych wystą 
pi.eń robotiników Warszawy 
posz.l~ robotnicy z Zagłębia , 
Łod7..1, robotnicy rolni i chłopi 
Lubelszczyzny, okręgów Płoc­
k.a, Łomży, .Suwałk i innych. 

Na wystawie wiele miejsca 
poświęcono działalności czo­
łowych przywódców po1skie­
go pr·oletariatu w okresie re­
wolucji 1905 rdk:u - Feliks.a 
Dzierżyńs·kiego, Róży Luksem 
burg, JuEiana Marchlewskie­
go, Bron'.sława Wesołowskie­
go i innych. 

(Dokoiliczenie 7ie str. 1) będą łe zagadnienia. Zorganizu­
je się liczne zebrania środowls­

d~, skla.da.jqc swe podpi-sy kowe. 
pod Apelem Sztokholmskim. Po podsumowaniu dyskusji 

. Następnie prof. dr Remi- przez przewodniczącego LKFN, 
Q'łUSZ Bie-rzanek omówił pro- prof: M. IUimka, wr<:czyl on ak­
blem niemiecki. Prelegent 1tyw1.st?m dyplomy uznania: i 
scharakteryzował obecne sto- ksiązki za pracę społeczną i ak­
sunki w Niemczech zachod- tywny udział w kampanii wy-

b 
. R borczej. 

ntc 1 w N D oraz przedsta-
wił rozwój wydarzeń w obu 
częściach Niemiec w okresie 
od podpi8ania przez wieLkie 
mocarstwa uchwał poczd.am­
,;kicll aż po dzień dzisiej.szy. 

W ożywionej dyskusji omó­
wiono zadania, jakie stoją przed 
aktywem LKFN i LKOP w 
związku z uchwałami Swiato­
wej Rady Pokoju. Postanowio­
no w jeszcze wii:kszym stopniu 
kontynuować pracę uświadamia 
jącą wśród najszerszych mas o­
bywateli, zaznajamiając ich z c­
becną sytuacją międzynarodo­
':"'ą• u~bwatami SRP i wyplywa­
Jącym1 stąd zadaniami. Do a ~ia 
J~ bm .. odbędą się plenarne 110-
s1edzema wszystkich dzielnico­
wych komitetów Frontu Naro­
dowego, na których omawiane 

(slb.) 

„NA P"óŁNOC OD TATR 
MACIE MILIONY 
WYPRÓBOWANYCH 
PRZYJACIÓŁ" 

Przemówienie 
po1ł'ilaEn_. 

ZG ZMP 
Weg1tera 

na Zjeździe 
Młodzieżv CSR 

sekretarza 

Tadeusza 

~~~~~~~~~~~~ 

~l!;t~~m::~[~!~a~,~~.I!:Jl 11 ~}~~~~~f ~!~;~ 
PRODUKCYJNYCH kowemu Wo1skowe1 A,kademii Tech A. Novotny. Podkreślił on wiei 
NA DOLNYM SLĄSKU nlczne1, kandydatowi nauk tech· k~ rolę młodzieży w budowie 

m~znych, m1c Sylwestrowi KaJ1- oiczyzny socjalis tycznej oraz 
~k1emu, zia .. na.1le1nzą i;>racę z dzie- troskliwą opiekę, jaką partia i 

W styczniu br. powstało na Dol­
nym Sląsku 6 nowych spółdzielni 
produkcyjnych. Obecnie więc ist· 
me1c 1uz w woj. wrocławskim 
1 645 zespołowych gospodarstw. 

ROCHOME LABORATORIUM 
MLECZARSKIE 

Zjednoczenie Przemysłu Mleczar· 
sk.iego w Poznaniu urządziło na spe 
cjałnie do teqo celu przystosowa­
nym samochodzie laboratorium mle 
czarskie. Odpowiednio przes2lkolo­
ny personel tego pierwszeqo w kra 
JU ruchomego laboratorium bądzie 
dokonywał w zlewniach kontroli 
zawairtoś~i . tłuszczu w mleku, jego 
kwasowosci, warunków chłodzenia 
itp. 

18-LETNI JOZEF PIANKOWSKI -
NAJLEPSZYM ŻYWICZARZEM 
W KRAJU 

'l.my teom spręzystosci. rząd otaczają młode pokolenie. 

PRZODUJĄCY STUDENCI . Burzliw!f?i ~k~askami przyję• 
NA B'l:ZPł.ATNYCH WCZASACH II delegaci i gosc1e słowa A. No-

. . vo~ny'ego, który oświadczył, że 
Przy1emme i wesoło spędzają związek za dotychczasowe osiąg 

przerwę międzysemestralną studen- nięcia w pracy otrzymał jedno 
Cl przqdu1ący w nau~e i pracy spo z najwyższych odznaczeń pań· 
lec.znef. Około 2 tysięcy tych pr:ro stwowych - Order Republiki 
~u1ących słuchaczy ws.zystkri.ch <>- W imieniu młodz· · 1 ki j 
srodkow studenckich kraju korzy- . . iezy po s e 
sta - po zdanych eqzaminach _ ZJazd powitał sekretarz ZG ZMP 
z. IO-dniowych, be-ą>łatnych we.za- Tadeu~z .w~gner, l;ctóry_ w sw?'Ill 
sow zimowych, rorqanizowanych przemo~1en1u stw1erdzll m. m.: 
przez Zrzeszenie Studentów Pol- Pra~mcmy zapewnić was, że 
9kich w najpiękniejszych miejsco- na polnoc od Tatr macie milio­
wościach wypoczynkowych ny wypróbowanych przyjaciół 

1 000 NOWYCH KAJAKOW 
POWIĘKSZY FLOTYLLĘ PTT-K 

I OOO noW'l"Ch kajaków· powięk· 
szy w roku bieżącym t>ływaiący ta­
bor PTT-K. Zakup ten umożliwi 
znaczne rozszerzenie turystycznych 
wczasów ka}&kowych. które zyska 

k_tór;zy również nic szczędzą wY 
silkow, by nie dopuścić do no­
wej pożogi wojennej. 

zarząd Główrw Zw. 7.etw. Pra- ły sobie olbnymi" 'PO'llulamość w 
cownik.ów R~lnych i. Leśnych przy roku ubieqłvm. 

W imieniu młodzieży PRL -
T. Wegner przekazał II Zjazdo­
wi ZMCz sztandar ZMP or~ 
rzeżbę przedstawiającą syrenę 
- symbol Warszawy, kt(Jra ~oś­
cić będzie uczestników V • 'Wla 
towego Festiwalu Mlodziei.y 
Studentów. znal naqrodę pieni ężną oraz dy· 

plom uznania Józefowi Piankow- 5 SPÓl.DZIEtNl „MII.IONEROW" 
skiemu z nadleśnictwa Lipinki, woj. W POW. WYRZYSK 
białostockie, który uzyskał w ub. 
roku najlepsze w kraju wyniki w 
zbiorze iyiwicy, lB-letn.i Piankow­
ski osiągnął z jednej spały prze­
ciętnie po 7,07 kq żywicy. Ogółem 
zebrał on w 1954 roku ponad 3 500 
kq żywic„, wykonując plan roczny 
w 365 proc. 

Premier ~Iraku 
odrzucił propozyctę 
spotkania 

w nowej agresji ·wojennej". obecme "':'szystko, czego pragną 
William Clayton Turner uzy-

1 

le~. Prosiłem r~ą,d ZS~R o azyl 
gkal azyl w Związku Radziec- polityczny. Prosba moJa została 
ckim i studiuje obecnie w Char spełniona i dlatego żywię dl.l. 
kowskim Instytucie Komunika- Związku Radzieckiego uczucia 

PEKIN {PAP). - Prasa podaje, NAGRODA NAUKOWA 
że 5 bm. w pobliżu stolicy Talwa· lM. M. T. HUBERA 
nu Talpeh zderzył się amerykański\ 

Jak ~ały b\l~ Ul rok u· 
bieqly, 5 spółdzielni produkcyj­
nych w pow. Wyrzysk: jest już 
„milionerami". Wartość wspólnego 
majątku na.jwiększej I najbogatszej 
w. tV'lll powiecie spółdzielni „Przy· 
ja:zń" w Sadkach oblis:za się na 
sumę ?ięciu i pół miliona zł. Ma­
jątek spółdzielni w Olszewce sza­
cuje się na przeszlo 3 miliony zł, 
a spółdz.ielni w Jeziorkach Kosz. 
towskich - na 2,5 miliona zł. Spół 
dzielnie Radzicz i Karnowo posia­
daia wspólny majątek o wartości 
przekraczającej milion zł. 

z pułkownikiem 
Nasserem 

cji Samochodowej. wdzięczności". • 

myśliwiec . odrzutowy z bombow- Pol~. a Akademia Nauk przyzna. 
cem czanqkalszekowsklm. Pilot la naqrodę n8Allkowa im. M. T. Hu-
amervkanskl Z!łinąl. bera na r. 1954 pMCOwnikO'Wi nau-

W nocy z piątku na so- Komentarz 
botę francuskie Zgro­ dnia 

madzenie Narodowe więk- --------------

RZ-Ością 319 głosów przeciw- OBALENIE 
ko 273 uchwaliło votum me- , 
ufności rządowi Mendes~ , 
France'a. Natychmiast po 
głosowaniu Mendes-France 
złożył dymisję swego gabi­
netu. Po siedmiu miesiacach 
rządów odszedł polityk, do 

,,człowieka remilitaryzacji'' 
rządzące nie mają rludzeń 

kiórego przylgnęło we Fran- co do sensu opozycji więk­
cji przezw'.sko: „człowiek u- szosci parlamentu wobec 
zbraj.ający Niemców". Mendes-France'a. Za opozy-

Obalenie r:-ądu Mendes~ cją tą _ pisze „NEW YORK 
France'a odbyło się w wyn.i- TIMES" w dniu 2 lutego -
ku debaty na temat polityki „kryją się dążenia wielu 
Francji w jej afryka!lskich grup Zgromadzenia. Narodo­
posiiadłościach; iedna•kżc nie wego do odroczenia. osta.tecz 
ulega wątpliwości, że fak- nej decyzji w sprawie ukŁa­
tyczną przyczyną upadku dów paryskich do cza.su pod.­
Mendes-France'.a jest jego sa jęcia prób pertra.ktacji ZJl! 
mobójcza dla Francji polity- Związkiem Radzieckim". A 
ka remilitaryzacji Niemiec inny dziennik „NEW YORK 
zachodnich. polityka wskrze WORLD TELEGRAM" tego 
.szen;a hitlerow1<kiego Wehr- samego dnia pisał: „Upad.elf, 
ma~htu. Lego n.aj,groźniejsz.e- rzq.du Mendes-France'a mo­
go wroga n.arodu francm;kie- że pociągnąć za. sobq odrzu­
go i wroga pokoju świato- cenie „unii zachodnio--euro­
wego. W przeddzień gloso- pejskiej". 
wania w parlamencie fran-
cuskim dz!enr_ik burżuazyjny O znaki zbliżającego się u­
„MONDE", om.awi.!jąc burz- padku rządu Mendes­
liwą debatę w p.arlamencie France'a były widocme od 
w sprawie Afryki Północnej, dłuższego cZJa.6U. W ciągu 7 
wyraził. pogJąd, iż sprawa mi~sięcy swego istnienia 
Tunisu, Algeru i Maroka nie Mendes-Franoe pięciokrotnie 
powinna spowodować upad- - stawiał w pa~lamencie wnio 
ku rz.adu, natomiast: .,Istnie- ski "' sprawie votum zaufa­
;e problem, o którym mówi- ni.a, doczekawszy się obale­
lo sie dotychczas niewiele: nia przy szóstym. Cztery ra­
ukfodu paryskie. Niemniej zy Mendes-France zmieniał 
jPdnak, znaczenie tego pro- garnitur .,w swoim gabine­
blemu jest ogromne ... Zbro- cie", zwalniając jednych i 
.ieni'l. niemieckie dec11c'lnją o mianując innych ministrów. 
calej polityccz Francji" Wszystko to ~o poszukiwa 
Etwierdził .. Monde". niem d1a rządu równowagi 

Nawet cim ervk 0 ń „ ki E' koła politycznej. której nie mógł 
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uzyskać, ponieważ w zasad­
niez.ej sprawie - w spr.awie 
uzbrojenia Niemiec zachod­
nich - Mendes-Fr.ance :z.na­
lazł się n.a pozycjach krań­
cowo sprzecz,nych z powsze­
chną i jednomyślną opinią 
całego narodu francuskiego. 
Wszystkie kolejne ńądy fran 
cuskie, które w sprawie nie­
mieckiej próbowa•ły prowa­
dzić politykę narzucaną 

Francji przez imperializm 
amerykański, politykę sprze­
czną z interesami Francji i 
niebezpieczną dla przyszłości 
narodu francuskiego - spo­
tykał ten sam los. 

Trzeb.a stwierdzić, że Men­
des-Fronce doprowadził Fran 
cję do położenia szczególnie 
niebezpiecznego, że zaibrnąl 
w swej polityce wysługiwa­
nia s:ię obcym i wrogim d1a 
Francji interesom szczegól­
nie daleko. Zaślepiony upar­
tym dążeniem do jak naj­
sz~szego oddania broni w 
ręce odwetowych generałów 
hitlerowskich, Mendes-Fr.an­
ce nie chciał widzieć rosną­
cego we Francji ogólnonaro­
dowego ruchu oporu przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. ZLekceważył on 
również propozy<;łe i o.strze­
żeni.a. radzieo!mie w sprawie 

pokojowe.go zjednoczenia Nie 
miec. Z podziwu godną lek­
komyślnością polityką swą 
postawił pod znakiem zapy­
tania sojusz radziecko-fran­
cuski, mający fundąmentalne 
znaczenie dla bezp1eczeń­
stwa i niepodległośei Fran­
cji. Musiał-O go to w końcu 
doprowadzić do katastrofy. 

J est rzeczą ch.arakterystycz 
ną, iż rząd Mende.s-Fran­

ce'a został pogrzebany ręka-
mi jego własnych przyjaciół 
politycznych głosowali 
przeeiwko niemu posłowie z 
jego własnego stronnictwa 
radykałów, pod wodzą b. 
premiera i ministra. Rene 
Mayera. Jest to jeden z licz­
nych przykładów wewnętrz­
nych sprzeczoości inLeresów 
burżuazji francuskiej, rzą­
dzącej od lat Francją. Te 
właśnie sprzec.zm.ości wyty­
czają ową zygzakowatą linię 
polityki francuskiej, która 
jest źródłem zrn.a-rtwień dla 
przyjaciół Francji i powo­
dem lekceważenia ze strony 
jawnych i zamaskowanych 
wrogów narodu francus·kie­
go. Przypomnieć warto, że w 
ciągu ostatnich lat raz jede:i 
Francji udało się odzyskać 
pozycję światowego mocar­
stwa. .szanowaneiO przez 

I 

pnqjaciół i wrogów. Było to 
wówczas, gdy Mendes-Fil".an­
ce pr?.ied 7 miesiącami zjawił 
się w paTlamencie francu­
skim z programem zakończe 
ni.a „brudnej wojny" w In­
dochin.ach, gdy opierając się 
r.adom i naciskom Waszyng­
tonu zdobył się on na za­
jęcie pozytywnej pozycji 
podczas konferencji genew­
skiej. Znalazł się wówczas w 
zgodzie z pragnieniami i po­
kojowymi dążen.i.a•mi narodu 
francu.skiego i zdobył od ra-
7JU wiclką popularność w spo 
łeczeństwie oraz przytłacza­
jącą więkswść w parlamen­
cie. Uległszy później dyktato 
wi amerykańskiemu, roztrwo 
nił szybko jedno i drugie, de 
gradując zarazem Francję do 
roli pionka na szachownicy 
atlantyekiej. 

Te doświadczenia powinny 
stać się nauką dla przyszłych 
rządów Francji. Jeśli francu­
skie partie burżuazyjne za­
mierzają utworzyć rząd, któ­

LONDYN (PAP). - Ja.k do­
noszą, premier Iraku Nuri 
Said odrzucił propozycję pre­
miera Egiptu Nassera., by od­
być spotkanie w Bejrucie dla 
omówienia spraw związanych 
z za.mierzonym zawarciem 
iracko-tureckiego paktu woj­
skowego. 

Po co Dulles 
iedzie do Indochin 
J ak podaje aqencja Reutera, 

John Foster Dulles zamierza w 
Jro~cu lutego udać się do Indo­
chin. Celem tej podróży jest „zba 
danie mO'iliwości zapohieienia 
przejściu Wietnamu ~udniowego 
pod kontrolę komunistów" - pisze 
Reuter. 

Przed wviazdem do Saiqonu Dul­
les ma wziąć udział w konferencji 
krajów obietych pakt~m wojsko­
wvm Azji Potudniowo-w3Chodnie i 
(SEATO), która rozpor.mie si :; 23 
bm. w Bangkoku. .-

Kuomintangowcy 
obrzucają Attlee 

stekiem wyzwisk 
ry będzie usiłował re.a.lizo- NOWY JORK (PAP). Jak do­
wać zba11tkrutowaną polity- nosi agencja United Press, uk 'l­
kę Mendes-Fra:nce'a, tak jak zujący się w języku an~ielskim 
Mendes-France próbował rea w Taipeh (stolica Taiwanul 
lizować zbankrutowaną poli dziennik kuomintangowski „Chi 
tykę Laniela - rząd taki na Post" zamicścil 5 bm. arty­
czeka nieuchronnie taki sam kul redakcyjny krytykujący sta 
los, jaki spotkał Mendes- nowisko przywódcy labourzy­
France'a. Tylko rząd na.praw stów brytyjskich Clementa At-

tlee wobec ,.rządu" Czang Kai-
dę francuski, broniący praw szeka. 
dziwie francuskich interesów Dziennik ostro występuje prze 
narodowych i prowadzący ciwko Attlee, który uważa. że 
niezależJilą, narodową polity- rząd czangkaiszekowski powi­
kę fr.aru:uską, tylko taki nien wYnieś~ s.ię z Fo.rmo~y. Po 
rząd m.a szanse zdobycia o- l!tyka ~ryty~ s~ic~o dzie!1mk na-

h · f · . ,zywa m mmei ni więceJ, tylko.„ 
raz za~ owania zau ama 1 „największym głupcem spośród 
poparcLa własnego narodu. powojennych żywych i umar-

1. W. lych 1;>olityków brytyjskich", 



ATOM i energia 

ATOMOWA 
CAŁY SWIAT ZBUDOWANY JEST z MALEłiKICH „CIAŁEK", ZWANYCH ATOMA­

MI. SĄ ONE TAK MAŁE, ZE ZMIESCI SIĘ ICH 100 MILIONÓW NA DŁUGOSCI 1 CEN­
TYMETRA. 

1. Każdy atom jest złożony 

W łrodku atomu znajduje się jądro obdarzon.e dodatnim 
ladunleiem efektrycznym. Naokolo jądra krążą elektrony 
- naladow<tne ujemnie. Nabój jądra równy jest, co do bez­
względnej wielkości, ładunkowi wszystkich elektronów 
atomu (w naszym wypadku: ładunek elektrc:mów 3 -, ła­
dunek jądra 3 +J, tak że atom na zewnątrz jest elektrvcz­
nie obojętny, ponieważ oba przeciwne naboje zobojętn.iajq 
się. 

Dzięki silom przyciągania elektrycznego, elektrony nie 
mogą uciec z atomu i tworzy on pewną zwartą calość. Dla­
czego jednak elektrony nie spadają na jądro? Otóż, na sku• 
tek krążenia powstaje sila odśrodkowa (jak na karuzeli), 
która spycha je na zewnątrz. Sily przyciągania elelctrycz­
nego i sila odśrodkowa równoważą się i dlatego elektrony 
krążą dookola jądra po ustalonych torach. 

2. Jądro atomowe też ma budowę złożoną 

f tri' r1-u1c<fl 
Jądro atomowe sklada się z dwu rodzajów cząstek. Jedne 

z nich to tzw. protony, obdarzone dodatnim ładunkiem 
elektrycznym. Ponieważ noszą one wszystkie ładunek o ta­
kim samym znaku, silnie się odpychają. Potrzebne są więc 
;akieś sily przezwyciężające odpychanie proton.ów, aby ją­
dro mogło istnłeć. Dlatego jądra atomowe zawierają ;esz­
cze cząstki zwane neutronami - obojętne pod względem 
elektrycznym. Między tymi neutronami a protonami dzia­
lajq potężne siły przyciągania przezwyciężające odpycha­
nie. 

3. Rozszczepienie iądra atomowego (uranu) 
W na;wtększych jq.drach "'"'roił 

atomowych, zawierających du _.. / 
żo P'"-Otonów, np. w jądrach ·o 
uranu (92 protony) odpyclw- /> 
nie elektryczne jest bardzo 
silne. Dlatego nieznaczne za-
kłócenia, a. w szczególnoś<'i ~ °"""""' 
zderzenie ze swobodnym ne- .,..,,,, 
utronem zewnętrznym, la.two 
wywołują drgania calego ;ą­
dra ł rozerwanie go na dwie 
części o ma.sie bliskiej palo­
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WV masy jądra uranu. Rozerwanie takie nazywa. .nę rozszczepieniem. W czasie rozszcze­
piania wyzwolone zostaja, 2-3 neutrony swobodne, które m.ogq. rozszczepiać inne jądra. 

Reakcji rózszczepienia towa.rzyszy tD'llzwatanie energii ·;ądrowej zwanej pospolicie 
atomową. Energia ta przeksztalca się głównie w energię ruchu jąder pochodnych, czyli 
po prostu w cieplo. Część energii wysylana ;est w otaczającą przestrzeń pod postacią 

DODATEK NIEDZIELNY „lOOZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 

Łódź, dnia 6 lutego 1955 r. Nr 5 (67) 

1 O lat Filharmonii Łódzkiej 
Witold Krzemieński 

Rozmowa jubileu szowa 
M uzyka Orfeusza - jak 

opowiada starogrecka 
legenda - była tak 

piękna, że wzruszała nawet 
kamienie i kazała :Im ronić 
łzy. 

Muzyka, którą wyczarowa 
li Szopen, Moniuszko, Czaj­
kowski, a k~ rozbrzmie­
wa sala Filhannonii Łódz­
kiej, jest rówmez piękna. 
Niestety, nie wzruszyła ona 
serc ojców naszego miasta, 
by ci wyasygnowali wreszcie 
odpowiedni fundusz na od­
restaurowanie straszliwie zde­
wastow~ego frontonu Fil­
harmonii. A przecież insty­
tucja ta obchodziła właśnie 
10-lecie swojej chlubnej dzia 
łalności. Czy jest to więc słu 
sznc. że przy tej sposobnoś­
ci n ie odświeżono jej gma­
chu? Chyba, że nie! 

Może i niesłuszne jest ró­
wnież, że w związku z tym 
jubileuszem pisząc teraz o 
działalności Filharmonii, za­
czynam właśnie od tego. Bo 
nie jest istotne, że szpetnie i 
fatalnie wygląda fronton na­
szej Filharmonii Zasadnicze 
jest natomiast, że pięknie 
wygląda sama praca tej in­
stytucji, że ożywia ją wysi­
łek ludzi, tworzących coraz 
to nowe wartości - że wresz 
cie samą salę Filharmonii 
zapełniają na każdym kon­
cercie nowi słuchacze, rekru 
tujący się z tych środowisk, 
które do niedawna jeszcze 
nie ko1·zystały z różnych dóbr 
kulturalnych. 

Mówimy: Łódź umuzykal­
nia się coraz bardziej - Łódź 
staje się coraz więcej roz­
śpiewana. Pamiętajmy więc, 
że jest w tym niemało zasłu­
gi ludzi, pracujących właś­
nie w tym posępnym n.a ze-

wnątrz gmachu przy ul. Na­
rutowicza 20. 

F ilharmon!:a Łódzka roz­
poczęła swą działalność 
zaraz po wyzwoleniu. 

Zespół jej, pracując z począt 
ku w bardzo ciężkich warun 
kach, potrafił przezwyciężyć 
liczne trudności, ażeby dojść 
do poważnych sukcesów ar­
tystycznych. 

Pierwszym jej dyrygentem 
i organizatorem pracy arty­
stycznej był Zdzisław Gó­
rzyński. następnie Włodzi­
mierz Ormicki, Bogdan Wo­
diczko, a ostatńio Witold 
Krzemieński. 

W ciągu tego dziesięciole­
cia opracowano m. in. cykl 
dziesięciu symfonii Beetho­
vena, symfonii Haydna, Mo­
zarta, utwory nowsze, jak 
Respighiego i Ravela, a 
wreszcie wiele utworów 
współczesnej muzyki pol­
skiej. 

Z chórami Wyższej i Sre­
dniej Szkoły Muzycznej 
wykonano IX Symfonię 

Beethovena, „Requiem" Mo­
zarta, „Pory roku" Haydna. 
Współpraca z chórami arna-

. torskimi przyniosła takie po 
zycje, jak „Harnasie" Szyma 
nowskiego, „Sonety krym­
skie" Moniuszki, „Pieśń o la­
sach" Szostakowicza i kon­
certy pieśni masowych. 

W roku 1952 powstaje przy 
Filharmonii chór amatorski 
pod kier. prof. Władysława 
Raczkowskiego, a praca tego 
dzielnego zespołu, pełna za­
pału i entuzjazmu, dała sze­
reg cennych pozycji reper­
tuarowych. 

Znaczne rozszerzenie dzia­
łalności Filharmonii nastą­
piło z chwilą objęcia kiero­
wnictwa artystycznego przez 
Witolda Krzemieńskiego w 

roku 1953. W trosce o do­
tarcie z muzyką symfonicz­
ną do robotnika, przystąpio­
no do planowej i systema­
tycznej akcji w terenie. W 
sezonie 1953-54 r. zorganizo­
wano w Zakładach im. 
Stalina 20 koncertów z cy• 
klu „Od piosenki do symf0< 
nii". 

D la zorientowania się ~ 
potrzebach słuchacza 
urzadzano ankiety w 

sprawie ;epertuaru, dla spo 
pularyzowania zaś zaniedba­
nych u nas instrumentów 
dętych, urządzono konkurs 
„Czy znasz instrumenty or­
kiestry symfonicznej". U· 
rozmaiceniem linii repertua­
rowej były cykle „Arcydzie­
ła muzyki operowej", „Arcy 
dzieła muzyki kameralnej" 
i „Muzyka narodów". 

- Oczywiście - stwierdza 
dyrektor Witold Krzemieński, 
z którym w tej chwili rozm..­
wiamy o tych sprawach - rea­
lizując niektóre zamierzenia 
programowe, jak np. „Poezja 
I muzyka" nie uniknęliśmy 

pewnych niedociągnięć, które 
wynikały z eksperymentalnego 
charakteru tych prób. 

- Jak przedstawiają się 
dalsze plany Filharmonii? 

przenikliwych, szkodliwych dla zdrowia promieniowań. ---------------------------

- Rozszerzamy naszą dzia­
lalność przez organizowanie 
malycb zespołów Instrumental­
nych, kt6re rozwinęły bardzo 
ożywioną działalność w, świe­
tlicach, domach kultury, S'llpł­

talach, szkÓłach ltd. W przy­
szłości prowadzić będziemy da 
lej tę akcję. co nie rozwiąże je 
dnak problemu upowszechnlt.'­
nia muzyki w Lodzi. Konlect­
ne Jest stworzenie małej, obja­
zdowej orkiestry Filharmon!I, 
której zadaniem będzie dotar­
cie z wartościową muzyką sym 
foniczną do licznych ośrodków 
robotniczych I wiejskich nasze 
go województwa, gdzie, nawia­
sem mówfl\Ci, działa Już wyste­
pujący w składzie „a capella"' 
chór Filharmonii. 

4. łańcuchowa reakcja 
rozszczepienia jąder (uranu) 
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Swobodny neutron rozszczepia jądro uranu il, 2). W ~ 
sie rozszczepi.en.i.a. wyzwalane są 2-3 neutrony swobodne, 
kt6Te rozszczepiają dalS"ze jądra. uranu (3, 4). Reakcja roz­
szczepienia rozwija się więc łańcuchowo ł Podtrzymuje się 
bez żadnej pomocy z zewnątrz. 

5. Energia czerpana 
z różnych częici atomów 

1. Energia ruchu całych atomów i grup atomów (cząste­
czek chemicznych). 

a.. Energia. ta - to ciepło. Dostarczona wodzie - zamie­
ni.a ją w parę, czyli bardzo szybko poruszające się cząstecz• 
ki wody. 

2. Energi.a przeskoków elektrO'lt6W w atomie z torów Mj­
bardziej zewnętrznych na bardziej wewnętrzne. 

a. Jest to energia chemiczna. Wy-:wala się ona np. pod­
czas .~palama węgla na. palenisku kotłowym. 

3. Energia ruchu e!ektro1, j w oderwanych od atomu. 
a. Jest to energia elektryczna (energia prqdu elektrycz­

negol 
4. Wlaściwa ·energia atomowa wyzwalana podczas roz-

szczepienia jąder atomowych (głównie uranu). 

I a. Jest to energia atomowa (inaC?e1 - jądrowa): 
wyzwala się powoli - w stosach atomowych, 
wyzwala się gwałtownie - przy wybuchach bomb ato­

mowych. 
według „TRYBUNY LUDU" 
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- A .wasze najbliższe za­
mierzenia repertuarowe? 

- Co miesiąc jeden koncert 
w ramach Festiwalu Muzyki 
Polskiej, dalej IX Symfonia 
Beethovena, a w ramach wspt5ł 
i/racy z chórami amatorskimi 
„Kantata wrocławska" Wiłko­

mirskiego. W związku z Kon· 
kursem Szopenowskim sygna­
lizujemy liczny w tym roku u­
dział najwyblłnlejszych piani­
stów zagranicznych, którzy wY 
stąplą w Filharmonii. 

- Od dłuższego czasu 
słychać coraz liczndejsze 
wolal!lia o dobrą muzykę 
jazzową. Czy Filharmonia 
wzięła to pod uwagę? 

- Owszem! Przygotowujemy 
Gershwina „Błękitną rapsodię" 
z Kędrą oraz „Amerykanin w 
Paryżu". 

- Zatem życzymy wam w 
nowym waszym dziesięcio­
leciu dalszych równie wy­
bitnych osiągnięć artystycz­
nych i jeszcze wic;kszego 
związania się z terenem. 

A do tych poważnych ży­
czeń dołączamy jeszcze je­
dno, trochę żartobliwe, ale 
ważkie dla was: ażeby nowa 
rada miejska prócz jubileu­
szowych kwiatów przysłała 
wam również... tyle a tyle 
worków farby i zaprawy na 
odświeżenie straszliwie wy­
glądającego frontonu waszej 
tak pięknie pracującej insty­
tucji 

M. J. 
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Chirurgia serca r Pierwsza w Łodzi I 
Loperacja wady serca _J 

O kolejności 
produkc.1i. sposobach 

punktowania 
W I Klinice Chirurgicznej AM w Łodzi prowadzo­

n~j przez prof. dr M. Stefanowskiego, dokonano przed 
kilku tygodn'ami operacji serca, polegającej na roz­
szerzeniu zwężonej zastawki dwudzielnej. Jest to 
J>ierwsza tego rodzaju operacja w Łodzi, godna tym 
więk>izej uwagi, ie dokonana została w warunkach 
trutlnych. wymagających współpracy ogromnego 
\1\ry i::iłku wielu lekarzy. 
Zwężenie zastawki dwudzielne.i jest · wadą nabytą 

serca. Wyjaśnimy na czym to polega: 

S
erce jest motorem, 
który przepompowu,­
Je k rew w orga n ·2:­
m !e. Serce - pompa 
ssąco - tłocząca za­
b:e ra zużytą krew z 

żył i za pomocą prawej ko­
mory prze tacza ją do płuc, 
g dzi e krew oodlega utlenie­
niu. Stąd lewa komora za­
b'. era ją , by rozprowadzić po 
całym organiźmie. Nim krew 
zna jdzie się w lewej komo­
rze prz-echodzi przez przed­
sionek. Przeds ionek kurczy 
się i wówczas otwiera się za­
stawka dwudzielna - droga 
prowadząca do komory. 
Krew przepływa. Ale na dro­
dze tego przepływu zdarza 
się przeszkoda: przedsionek 
kurczy się, a zastawka nie 
otwiera się całkowicie, bo 
jest zwężona. Dlatego tylko 
część krwi przepływa do ko­
mory, reszta zaś .zalega w· 
przedsionku. Zalega też w 
płucach. Tak w sposób po­
pularny można określić istotę 
wady nabytej, nazw:inej 
zwężen iem zastawki dwu­
dzielnej. 

DLACZEGO „NABYTA?" 

W ady serca są wrodzone i 
nabyte. N ie będziemy 
się zajmować ich róż­

nym.I rodzajami. Zwężen ie 
zastawki dwudzielnej należy, 
mestety, do najczęstszych, a 
powstaje m. in. na skutek 
choroby gośćcowej, a więc 
reumatyzmu i artretyzmu. 
Przy wadzie tej serce w m;oa 
rę upływu czasu na skutek 
przerostu traci swoje nor­
malne kształty i sprawność, 
a dysharmonia w jego pracy 
prowadzi nieuchronnie do 
k a tastrofy. Występują też 
inne dolegliwości: krwioplu­
c iE!, (krew zalega ·w płucach), 
uczucie drętwienia i zimna 
w kończynach, zanilk pamię­
ci, duszność, ogólne osłabie­
nie i wszelkie sensacje ser­
cowe. 

Srodki farmaceutyczne nie 
likwidu1ą tej wady, mogą 
tylko dorażnie zmniejszać 
dolegliwości. 

Pacjentka P. A. nie ~ogla 
wejść na ki!kanascie schodów. 
Idąc ulicą odpoczywala co ~.o 
kroków. Ta 32-letnia kobieta 
wlaściwie nie żyła - jak mówi 
sama o sobie. 

Skierowano ją do kliniki cho 
rób wewnętrznych, ale lecze­
nie zachowawcze w tym przy­
padku nie dało spodziewanych 
rezultatów. Zdecydowano więc 
po długim okresie obserwac ;i 
i leczenia wewnętrznego skie­
rować Ją na zabieg operacyjny. 
Chora przyjęła tę wieść z ra-

POLO MARKO: Opisanie śwla 
_ ta. Z oryginału starofrancuskie­

go z uwzględnieniem redakcji 
starowłoskich i łacińskich prze­
łożyła A. L. Czerny. Wstęp 1 
przypisy M. Lewickiego. W-wa 
1954. PIW, cm 21 Xl3. s. 805. 
1 nlb., tabl. 16, mapa 1. Pl. 
zł 60.00 

„Opisanie świata" powstało z 
dyktatu Marka w więzieniu ge­
nueńskim 'w r. 1298 i było dzie­
łem jak na owe czasy rewolucyj I 
nym, bo dając ogromny mate­
ria! faktów geograficznych, eko­
nomicznych i oo!itycznych o 
krajach Wschodu kładło kres le-I 
gendom. Przekład niniejszy n­
party zostal na tekście opra-:o-

dością. Ale od decyzji do wy­
konania zabiegu · 1płynęło jesz 
c>.:e wiele czasu. Trzeba byto 
pacjentkę przygotować tak, ze 
by wyłączyć wszelkie i ~ tnieia­
ce i domniemane OE!niskn lnfek 
cji (wycięto mi((dałki). I dr:ipie­
ro po skrupulatnych badaniach 
i starannym przygotowaniu w 
III kl. chorób wew. przez prof. 
dr. Markerta i zcsnół interni­
stów poddano c'1or·ą prostemu 
w gruncie rzeczy zabie!(owi, 
tj. rozszerzeniu zastawki w 
I kl. chir. 

W SERCU 

S amo rozszerzenie trwa 
zaledwie · kilkanaście 
S€kund, nie l:Czac o-

czywiście związanych z. tym 
czynności otwierania klatki 
piersiowej itp. Przy zab:egu 
pacjentka traci zaledwie 
kilkanaście centymetrów 
krwi. Serce otwiera się przez 
tzw. uszko, znajdujące się 
przy przedsiionku. Chirurg 
wprowadza palec zabezpie­
czony zac'.skającym „kap­
ciuchem" przez uszko ~o 
przedsionka, rozszerzając 
zwężenie zastawki. 

Pacjentka P. A. po 14 dniach 
wstala zdrowa. Wszystkie do­
legliwości ustąpiły. Liczne ba­
dania nie wykazały wady ser­
ca. Sama pacjentka mówi: -
Jestem zdrowa, mogę chodzić 
po schodach. nie mam 1l„zucia 
lc:ku, śpię pod kocem i ' - 9t 'l1i 
cieplo. podczas gdy dawniej 
trzęslam się pod dwoma pie­
rzynami. W ogóle jestem in­
nym człowiekiem - żyję. -
Ostatniemu słowu towarzyszy 
wdzięczne spojrzenie pod adre 
sem dr Galązki, który przepro­
wadził powyższą operację. 

• * • 
Wiele jeszcze osób sądzi, 

że serce je$t organPm niedo­
stępnym dla chirurga, źe .'.est 
ono nietykalne, a wszelka 
interwencja chirurgiczna 
bardzo niebezpieana. 

Mniemanie to jest o tyle 
słuszne, że nieraz w wypad­
kach urazowych, a więc zra­
nień serca, chirurg nie mo­
że już pomóc choremu na 
skutek skrwawienia lub za­
trzymania akcji serca. 

Ale mało kto wie. .że od 
kilku JUŻ lat przeprowadza­
my z powodzeniem leczenie 
operacyjne wad wrodzonych 
i nabytych serca dzięki po­
stępowi chirurgii, rozwojowi 
techniki operacyjnej i współ-· 
pracy internistów, anestezio­
logów (podawanie narkozy) i 
radiologów (prześwietlenia) z 
chirurgami. 

CHIRURGIA SERCA 

przestał.a być eksperymen­
tem, a rozwija się szybko 
jako jedna z dyscyplin chi­
rurgii, która za kilka lat sta­
nie się jednym z działów nie 
wyróżniającym się niczym 
specjalnym od pozostałych. 

Chirurgia serca staje się po­
trzebą społeczną. Obliczono. ?e 
na 10 milionów ludności przy­
pada 700-800 osób wymagają­
cych operacyjnego leczenia 
wad serca. A zatem konieczn:::­
ścią jest tworzenie ośrodków 
kardiochirurgicznych, które bę­
dą się zajmować tym leczil­
niem (operacyjnym). 

W Polsce największym ta­
kim ośrodkiem jest w tej 
chwili ośrodek warszawski, 
kierowany przez prof. dr L. 
Manteuffla. 

Chirurgia wad serca ;est 
na drodze bujnego rozwoJU. 
Z tablic statystycznych, 
;;>rzedEtawionych na zjeżdzie 
kardiochirurgów. który od­
był się w ub. roku w Łodzi 
wynika. że w większości •1..·y­
padków uzyskuje się całko­
wite wyleczenie lub taką po­
prawę zdrowia. która umoż­
liwia pac1entowi powrót do 
normalnego trybu życia i 

wanym przez Włoski Narodowy pracy. 
Komitet Geograficzny, wydanym Uchwały zeszłorocznego 
\11.' r. 1928: zacho•vuie c.n malow- zjazdu wysunęły proje1' t 
nlczość I prostotę narracji auto- stworzenia 5 ośrodków kc.r-
ra. diochirurgicznych w kraju. 
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A MOŻE I W •ŁODZI? 

N fo znamy bliżej projek­
tów dotyczących otwie­
rani.a ośrodków kardio 

chirurgicZi!lych, ale chcieli­
byśmy wysunąć rówmez po­
stulat w imieniu społeczeń­
stwa łódzkiego, żeby Łód~, 
która niemałe ma już zasłu­
gi w rozwoju nauk medycz­
nych, uwzględniona została 
także w tych planach. 

Operacja przeproW1adzoma 
w I Klinice Chirurgicznej 
(Srz;pital św. Rodziny) świad­
czy o tym, że nasi chirurdzy 
pracują ofiarnie dla postępu 
nauki, nie licząc się z trud­
nościami. 

PJ:łZYCHODNIA 

CHIRURGICZNA 

Swiadectwem powyższego 
jest także uruchomienie w 
tejże klinice przychodni chi­
rurgicznej dla chorób płuc, 
serca i przełyku. Celem tej 
przychodni jest ustalanie 
rozpoznania choroby i kwa­
lif:kowanie przypadków do 
leczienia, przygotowania do 
zabiegu operacyjnego lub w 

Konkurs dla 

innych przypadkach lecze­
nie zachowawcze. Drugą 
formą pracy jest obserwa­
cja przypadków już opero­
wanych. 
Miesiąc dzialalności tej przy­

chodni (otwarta została 1 stycz 
nia) jest dowodem, że by::a 
ona potrzebna. Korzystało z 
nie j już około 150 pacjentów, 
skierowanych przez lecznictwo 
otwarte z Lodzi i wojewódz­
twa. Część z nich została pod-: 
dana zabiegom chirurgicznym, 
inni pozostają na obserwacji, 
jeszcze innych skierowano na 
leczenie sanatoryjne. 

Przychodni.a w wybranych 
przypadkach, nie budzących 
żadnych zastrzeżeń, kwalifi­
kuje także na operację ser­
ca. 

Cieszy nas fakt, że w Ło­
dzi najnowsza dyscyplina 
chirurgii stawia pierwsze 
kroki i ma realne możliwości 
rozwoju przez otworzenie 
tak pożytecznej przychodni 
i rozpoczęcie operacji serca. 
Profesorowi dr Stefanow­
skiemu i zesipołowi terako­
chirurgicznemu należy ży­
czyć dalszych sukcesów w 
pionierskiej pracy. 

Z. TARNOWSKA 

na i młodszych 

Dzisiaj organizujemy nowy konkurs „Panoramy" - tym razem 
dla naszych na)mlodszycb czytelników. Zadanie jest, jak widzimy, dość 
łatwe. Trzeba wziąć tylko do ręki kolorowe kredki l pomalować 

rysunek. Jakl To Już pozostawiamy do uznania, tym bardziej, że na 
tym właśnie polega nasz konkurs. Ci z naszych na)mlodszycb czy­
telników, którzy prześlą naj!adniej po~olorowany rysunek, otrzymają 
nagrody w postaci ładnie wydanych książek. 

Rysunki należy n.1dsyiać na adres redakcji, ul. Piotrkowska 96, 
z dopiskiem „Konkurs rysunkowy". 

. 
oraz programie 

V MIĘDZYNARODOWEGO 
Konkursu Chopinowskiego 
P od koniec ub. miesiąca 

obradowało w Warszawie 
prezydium jury V Mię-

dzynarodowego Konkursu Cho­
pinowskiego, które powzięło 
szereg ważnych 1ecyzji. Posta­
nowiono m. in. ze w czasie te­
goż konkursu kolejność pro­
dukcji nic będzie określana w 
drodze losowania, przed rozpo­
częciem każdego etapu, jak t'J 
miało miejsce dotychczas. De­
cydującym czynnikiem będzie 
natomiast porządek alfabetycz­
ny (według alfabetu łacińskie­
go) nazwisk poszczególnych 
kandydatów biorących udział 
w konkursie. Postanowienie 
powyższe jesł niewątpliwie 
nową próbą wyeliminowania 
przypadkowości w kolejności 
produkcji oraz ZWi;\Zanei:;.o 
z tym nerwowego nastroju 
wśród uczestników konkursu, 
którzy dotąd nie wiedzieli do 
momentu losowa.nia, w jakim 
porządku będą występować w 
poszczególnych etapach i de­
nerwowali się faktem, że może 
będą zmuszeni grać na samym 
początku I etanu. Zagadnienie 
kolejności produkcji konkurso­
wych jest ściśle związane z ia­
gadnienicm ich Punktowania.. 
.Jurorzy punktując pierwsze 
produkcje ma.ią pewne obiek­
tywne trudności (punktują je 
często 7.byt ostro lub zbyt lafl'O 
dnie), nie zna;ąc jes;-:cze przcci~t 
nego poziomu uczestników kon 
kursu i nie mając skali porów­
nawczej. a także często wspól­
nie uzgodnionych kryteriów o­
ceny. Poglądy e~tetyczne od· 
nośnie interpretacji dziel Clto­
pina różnią się przecież b. czę­
sto nawet wśród jurorów jed­
nej narodowości, a cóż dopie­
r11 wśród jurorów z odległych 
od 5iebie ośrodków muzycznych 
Z tego tez wz1?lędu stosowa11e 
są różne metody punktowania. 
Jurorzy mogą punktować: 1) 
ro nrzesluchanlu każdego kan­
dydata, 2) po każdym dniu kon 
kursu, wzgl~dnif' 3) po zakoń­
ci;enlu każdego etapu, po prze­
prowadzeniu porównania pro­
dukcji wszystkich uczestników 
konkursu i ey·eot. przeprowa­
dzeniu dyskusji '\Y tej sprawi!!. 

N a ostatnim konkur~ie 
skrzyprowym im. Wi1'­
niawskiego w 1952 r. pun 

ktowano w I dapie po prze­
sluchanht każdego' kandydat'l., 
zaś w li etapie po wyi;lu<"ba­
nlu wszystkich uczestników. 
Procedura punktowania w cza­
sie V Konkursu Chopinowskie­
go będzie ostatecznie zatwier­
dzona przez jury na jego pier\V 
szym posiedzeniu. po otwarciu 
konkursu. Najwięcej względów 
natury prakt~·cznej przemawia 
za zatwierdzeniem pierwszego 
snosobn z pewnymi zmianami. 
Dyskutuje się bowiem obecnie 
m. in. możliwoś~ - nie tył"' 
zgłaszania przez jurorów -- po 

zakończeniu etapu - popra­
wek, Ile uzupełniania w pew­
nych wypadkach przez nich 
Ich ocen pierwotnych - pew­
ną ilością punktów oddan~b 
dodatkowo do ich dyspozycji. 

Regulaminy dotychczasowych 
konkursów muzycznych w PRL 
oraz regulaminy kh jury za­
wieraly zazwyczaj wyraźne 
przepisy ~twicrdzające, _że jury; 
notuje oceny poszczególnych 
produkcji w punkłMh od 1-25, 
na specjalnie drukowanych 
blankietach, zaopatrzonych w 
podpisy glosujących. które Sił 
zbierane przez sekretarza jur?, 
plombowane w spec.ialn~·ch ko 
pertach i wrzucane do opieczę­
towanej urny w wypadku punk 
towania po przesłuchaniu każ­
dego kandydata lub po każ­
dym drtiu produkcji. Do na>­
stępnych etapów są dopusz­
czeni tylko ci uczestnicy kon­
kursu, którzy otrzymują okre­
śloną z góry przeciętną - mi­
nimum, np. 16 lub 18 pu11któ~­
O kolejności kandybtów do 
nagród i wyróżnień decyduje 
zazwyczaj suma prze~iętnycb 
punktacji uzyskanych w posz­
czególnyl"h etapach. 

R egulamin V Konkursu 
Chopinowskiego przcwidu;ie 
podział obowiązującego 

wszystkich uczestników progrn,' 
mu na 3 etapy (zamiast dotych 
C7asowych 2). W etapie I ma.ii\ 
być wykonane przez każdegu 
uczestnika w dowolnej koleino 
ści: jeden spośród 11 określo­
nych w regulaminie nokturnów, 
dwie etiudy spośród oznac:ro­
nych przez regulamin uszerego 
wan:vch w 4 różnych grupac'1 
(kryterium podziału stanowi'\ 
różne problemy techniczne, w 
nich uwartl"), utwór dowolny 
Chooioa nie trwajacy dłużej niź 
5 min. (jak np. walc, impromp 
t•1t kołvsanka cz:v tarantellal 
oraz .ieden >. 3 nolo'lezów (as­
dnr. fis-moll. htb polnne7-fan­
taz.ia). w etapie n przewiduje 
się w,vkonanie preludium ci~­
moll, 011. 45 przez WS7.ystkich 
ne7.estn\k6w etapu - jakn a­
tworu obowiązt1i'!-ce10. na któ• 
rym będzie można t10równacS 
właściwości intemrf'ta~v\ne n„ 
<;7r'Zef{ólnych kandydatów. lla\­
ste dwie etiudy. 3 mazurki spll 
śród 12 wyznat>znnych pn:ez re 
gullł.min ora7. jt'dną sonatę fh· 
moll lub b-mol\) wzglcdnie za­
miast nlPj - jedno scheno o­
raz jPdną z ballad htb fantazję 
f-moll lub barkarolę. 

W etapie m finallśr.I konkur 
su wykonają jeden z 2 koncer­
tów: e-moll lub f-moll z towa­
rzv~zeniem orkiestry. 
Pewną osobliwością Konkur 

sów Chopinowskich jest fakt 
osobnego punktowania mazur­
kó,v, za n~.ile!l'•7.e WYkonanie 
których przewidziana Jest spc­
cjaln:t nat?roda. 

BOLESLAW NAWROCK~ 

Z historii 

rewolucyjnych 

walk 

1905-1907 Op owia·da J ó 
p ewnego wieczora w ma:rcu 1907 

roku wraz z towarzyszką z 
scheiblerow€kiego bielnika prze 
kr°:dalam się do ulicy Targo­
wei, aż z okolic Bałuckiego 
Rynku. Ulice byly ogołocone z 

przechodniów i każdy krok, już z da­
leka sygnalizując naszą obecność na 
ulicach - odbijał się głośnym echem. 
A szłyśmy prędko, prawie biegnąc. 

?bie bylyśmy młode i lękałyśmy się 
gniewu matek. A już najbardziej mart­
wiłyśmy się, gdy płakały. 

Z matką układałam zajęcia, tak że 
~dy on~ wychodziła do przędzalni -
Ja po Jedenastu godzinach pracy przy 
skręcarce obejmowałam opiekę nad 
domem. Jeż~li ojca nie było, matka 
czekała dopóki nie wrócę. I nieraz 
zdarzało się, źe z mojego powodu o­
puszczała pracę. A pienic;dzy zawsze 
brakowało - gdyż wszyscy: ojciec, 
ma tka i ja wielokrotnie strajkowaliś­
my. I znowu zanosiło się na strajk. 

Bielnik Scheiblera stanąt gdyż wa­
runki pracy w b!elniku były szczegól­
nie uciąźliwe. Robotnik pracował za 
pół darmo. jak zresztą wszędzie, a 
przecieź zatruwał swój organizm wy­
z:ewami chemikal:ów. Ponadto bielnik 
z woli dyrekcji fabryki był miejscem 
zesłan ia socjalistów. a robotnikóvr nie­
socjalistów wprędce uczył socjalizmu. 
Jeśli tylko który robotnik był hardy -
majstrzy chętnie przysyłali go do biel­
nika, tam miał zmięknąć iak płótno w 
wodzie z Ks;ężego Młyna. N ic dziw­
nego. że strajk był odpo ,viedzią na fa­
brykanckie szykany. Scheibler nie 11:0-

dził się ani na podwyżki płac, ani na 
skrócenie dnia roboczego. Lecz bez­
skutecznie starał się zwerbować łami­
strajków. 

Wszyscy robotnicy - a więc i moi 
rodzice żyli pod wrażeniem strajku w 
bielniku. 

Ja juź wówczas byłam robotnicą z 
czarną przes.złością. Za podburzanie 
do strajku w przędzalni Teodora Stei­
gerta przy ulicy Anny, wciągnięto mnie 
na czarną listę. Z trudem, po wielu 
staraniach matki przyjęta zo;:;tałam do 
Scheiblera, gdzie już także wyrob:łam 
sobie opinię robotnicy - socja!i.stki. 
Ukryć swe przekonania było trudno, 
gdyż wśród robotników byli ludzie nie­
pewni - i o każdym objawie nieza­
leżnej myśli donosili dyrekcji zailda­
dów. Również i z tego powodu mo­
ja matka martwiła się co ze mną bę­
dzie, przewidując wszystko najgorsze. 

W drukarni zakonspirowanej w war­
sztacie ślusarskim przy ulicy Zgier­
sk iej, zaopatrywałam się raz w tygo­
dniu w ulotki i prasę, następnie prze­
nosiłam ją do Scheiblera. Tymczasem, 
w tamtym dniu dowiedziałam si ę, że 
drukarn:ę należy natychmiast zlikwi­
dować. gdyż policja wpadła ria trap 
naszej partii i aresztowania objęly tak­
źe i tych towarzyszy, którzy wiedzieli 
o drukarni. Mogło się zdarzyć. że któ­
ryś słabszego ducha, nie wytrzymując 
bicia mógł .. wsypać". 

N ie było na co czekać. 
Obładowano nas - już nie ulotkami 
prasa. ale C7JcionkamL a DOnieważ w 

drukarni znajdował się także ma.ga­
zyn broni, do teczek wsypałyśmy pełne 
garście nabojów. 

T o wydarzenie - podjęła dalej swą 
opowieść towarzyszka Bariaszowa 
- wydało mi się niezwykłe, jak 

na owe czasy. W końcu 1905 r„ a 
szczególnie w początkach 1906 r. koza­
cy panoszyli się w Łodzi. Atakowali 
przechodniów, wjeżdżali końmi na 
chodniki i siekli napotk:mych ludzi ia­
hajkamL 

A wśród robotników nie było już tej 
ie<iności, jaka ożywiała akcje w 1905 
roku. Od momentu upadku barykad 
czerwcowych. za inspiracj ą prowoka­
torów doszło do walk bratobójczych. 
Organizowały się przy pełnym popar­
cilu moralnym i finansowym kapitali­
stów oraz endeckich związków robot· 
niczych, obsadzonych prowokatorami 
i s?Jpiclami fabrykanckimi. 

Część otumaniqnych data się złowić 
na przynętę lep;;zej pracy i wiekuistej 
nagrody, która z pewnością nie minie 
prawomyślnych robotników. 

Reakcyjny kler zwalczał wszelkie 
strajki, groził piekłem i karami docz:es­
nyi;ni, za socjalizm. Domy parafialne 
staly się siedliskiem denuncjatorów. 
Wsławili się księża pogromszczycy Wy­
rzykowski, Bakalarczyk, Schmidel, za­
ćmiewając pamięć o uczciwych księ­
żach. A przecież byli i tacy, którzy w 
1905 roku prowadzili pogrzeby zab'­
tych przez policję robotników, eh~ 
wiedllicli. że każdy taki pogrzeb --
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Rozrywki umysłowe. 
POD REDAKCJĄ l\IISTRZA ALEKSANDRA szyM~SKIEGO 

Na terenie Łodzi rozpoczęly mienną pozycję. Czarne ostat­
się mistrzostwa indywidualne s('!- nim swym posunięciem Gc3-d7 
niorów na 1955 r., jedna z naj- grożą zabraniem hetmana. Sta­
poważniejszych imprez szacha-
\\• ych naszego miasta. Rozgryw- Lukes 
ki odbywają się we wtorki i piąt ~~.i S • d 
kł w Lódzkim Ośrodku Szach0- .I fS ~.I mU\~Xi 

~~ -ni~~a~· ~s~~~;ł n~jl~~~ ~ r:; i. m i ~ i 
szachiści łódzcy. TurnieJ· ten po 1 ?'~/""/, , ' 4~,,;gę;.zł i&:!''!\ 

al01 %%ii'-"" 
prze.dzony był eliminacjami, z "''· " ·M„ '· " 
których obronną ręką wyszli: ~ i ~ 
Balcerowski, Wróblewski, Furs, W')~ "~--" §J.l'@ 
Karnkowski, Mietelski, Lubień- ii';'„;. ii: ~ 
ski, Olszański, Poszwit'lski, Woj- g ~ ~ ~ 9 
ciechowski, Niewiadomski i 1 rz1 ~ ~~ ~ 
Domżał. Bez eliminacji dopusz- i;: <l< , Jrf~ ef~ V4% 

CDatAWA TRASA 

Wzdłuż wskazanych linii nale­
ż:( Odwiedzić wszystkie 16 pUl'l.k­
tow. Warunek: wyjść z p. 1 i tu 
wrócić, przy czym wzdłuż każdej 
linii można tylko raz jeden 
przejść. Niekoniecznie muszą być 
wykorzystane wszystkie linii'!. 
Wśród osób, które nadeślą pra 

widłowe rozwiązanie powyższego 
zadania rozrywkowego, rozlosu­
jemy 5 wartościowych nagród 
ksil\żkowych. Rozwiązania prosi 
my nadsyłać w terminie tygod­
niowym pod adresem: Redakcja 
,.Lódr.kiego Expressu Ilustrowa­
nego", ł..ódź 1, Piotrkowska 96, 
z dopiskiem na kopercie „Roz­
rywki umysłowe". 

czeni zostali mistrzowie Gad'l- 'ff$..t..• B ~ 
liiiski i Szymański oraz kandy- -~ 'ęw ~ n • Jt ~j m. ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
daci na mistrzów, Szapiro, Pie- Kryłow Z DNIA 9.1. BR. 
chata i Kwapisz. Wśród tej do- Poziomo: 1. Kataklizm. 4. Dział 
borowej stawki szachistów brak rajmy się przeanalizować pozy- Na zbllźa!ącv się sezon wklsen· ka. 6. Kolor. 8. Bor. 10. Maka­
tylko mistrza klasy międzynaro cję i znaleźć najlepsze posunię- no-letni warto pomyśleć jut o u- ronik. 11. Syk. 12. Tafla. 13. 
dowej Makarczyka, który prze- cie dla białych. zupełnleniu braków blelltnlanych. Anielka. 14. Australia. 
bywa na kuracji. Rozwiązanie podamy w następ Na rysunku dwa miłe, eleganckie Pionowo: 1. Kolombina. 2. Ka-

Tegoroczne eliminacje do tur nym kąciku. lt'ryfcr. 3. Muzykalia. 4. Drzaz-
nieju finałowego były wyjątko- • * • modele nocnych koszulelc. Pierw- ga. 5. Ankieta. 6. Kikut. 7. Ryn-
wo mocno obsadzone i przebi~- Lódzki Ośrodek Szachowy ._ sza fantazyjnie drapowana n góry, na. a. Bas. 9. Rok. 
g~ły po~ znaki.em o~trej i wy- WDK. Dnia 7.II br. 0 godz. 17.30 posiada ciekawe przewiązanie i Nagrody ksiii.źkowe wylosowa­
rownan";J walin. N_aJlep~zą for: kandydat na mistrza, Piechota wąskie ramiączka. Druqa na karcz- li: 1. Janina Strycharska, Lódź 
me w ~ich \~ykazah Wro?Iews~<1 da seans gry jednoczesnej na 25 ku wykończonvm plisą tworzącą 9, Lagiewnlcka 183; 2. Alicja 
~łókmar~) I Balc~ro.wsk1 (Wło~ szachownicach. Wszyscy chętni krótkie rękawki zapięta test na Zientarska, Lódź, Kniaziewicza 
niarzl, ktorzy swo1m1 wymkam1 7.mierzenia sie z kandydatem . 16; 3. Bronisława Wawrzynkow­
osią".neli norm:>'. na I stopie.'! ,Ę'iechotą prosz~ni są o punktual 3. quziczkl. Muślin, ledwa_!J biellź- ska, Lódź, Bednarska 24; 4. Bro­
kandydata na mistrza. ne przybycie na salę gry. Wcze· manv czy batyst, których itle brak nisław Ostalin. Lódź, PKWN 21, 

A oto jedna z .P~rtii .:ozegrn- śniejsze zapisy przyjmuje kie- w łódzkich sklepach, świetnie na- m. 9; 5. Jan Mlicki, Lódż, Wól-
na W ramach eliminaCJl przez rownik ośrodka. dadzą się na obydwa modele. czańska 112, m. 18. 
:Balcerowskiego. . 

Białe: Balcerowski (Wlók-
~~rz). Czarne: Najdekier (Spar- C. SEDY 

Gambit hetmana. 
1. d4 d5 2. c4 c6 3. Sc3 Sf6 4. 

łf3 d:c4 5. e4 b5 6. e5 Sd5 7. o4 
a6 ·8. a:b5 S:r3 9. b:c3 c:b5 10: 

Frag~ent 
Sq5 Gb7 11. Hh5 g6 12. Hg4 Gd5 
13. Se4 Sd7 14. ni;5 Hc7 15. Gd2 
h6 16. · 6+ S:f6 17. G:f6 Wqll 
l8. 0-0. e7 19. G1'3 h5 20. Hh3 
Hc6 21. G:d5 H:d5 22. Wa6 Kd7 
23. Wf-at Hb7 24. HM Ke8 :l5. 
G:e7 H:e7 26. He4! i białe zre­
alizowały swoją przewagę zmu­
szając czarne do kapitulacji, 

Zawiadomienie o zebra­
niu otrzymal każdy 5 dni 
przed terminem. 

aktyw siedzieli w pelnym 
skladzie na pierwszym mie3-
scu. 

przyszlo nawet mt my§l zle­
wać. 

Dyskusja była ożywiona i 
pelna konkretnych wypo; 
wiedzł. 

Porządkiem dziennym za­
interesowany był C>gOO ze­
branych. 

Kontrol.4 z poprzedniego 
zebrania wykazala., że wszys­
tkie zadania zostaltl zreali- Doszło i do krtttvki. Bez­

poś-rednie;, otwarte;, vprzej­
mej i prawdziwe;. Krytyko­
wani nie szukali wymówek 
tylko wyjaśnialł rzeczO'Wo 
jak 1D11eliminują niedokład­
ności ł to jakim terminie 
tego dokonajq. 

• * * 
W pozycji podanej w poprzed 

n\m kąciku, arcymistrz Petros­
jan zagrał 43 .. , Wc21 I po 44. 
1Jh1 + Kg8 45. Ha8+ Kh'T ?t"Ze­
ełwnicy Z!?Odz!li si~ na remi'>. 
Po biciu wieży, czarne grają 

lig(+ l ~ają. 

2 godzin11 przed rozpoczę­
ciem salct bt/ł4 "lt4te~c\e 
spTzątnięta., ogrzana, a. dla 
każdego zapet.fll.icme mie;sce 
siedząCf:. 

zowene. 
Refere'nlt po młstTZowsJcv. 

opanowa? tematykę, mówił 
do rzeczy ł bez frazesów ob­
;aśnial zrozumiale 11bucha­
c.zóto o eo idzie. 

• * • 

Przewodfriczącff zagaił ze.. 
branie psnktualnłe ce do 
godziAtt przy pełnej trek­
we-nc;ł cztofl.ków. 

Shicha.cze ~ fted:in 
nfera.t, fl4i1.oażnłejne rze­
~ t&OtotOCJff ł nikomu me 

Nad wytycznymł o ft0-

1D1/Ch zadaniach w1p6lpra­
eowal ealy kolektYtD, a za 
każde przedsięwzięcie byl 
odpo1Diedzłaln11 tvlaściwy 
pracownłk. 

'Ozfsfaj pódajemy canctem od- OdpotOłedl'łW ~at ł 

07 zaebodnłel ostrzega 
kłerowc6w przed dzla­
łalnośeła 40-letnieJ He­
leny B„ poda.iac przy 
t:vm nastePn.łacy rysn­
pis: „Szczupła, pnyle-
1.'a.lace uszy, akcent 
wymowy nonnaln:v -
brodawka na plecaeh. 

BUDZIK 

PoUejant .James ltho 
łes, z oddziału tajne.i 
pofieji przeznaczonego 
do ochrony rządu, o­
trzymał polecenie do­
zorowania domu zamie 
szkałego przez mini-

we-1:waniem lltMcl­
pn.ed sP,d. Okazale Błę. 
:ie Jedne:\ nocy chrapał 
tak głośno, :ie bojaźli­
wy z natury mr Dulles 
obudzi'ł sie i złom 
przeciwko niemu do­
niesienie. 

Strałwon'I dwa ootoJe. 
które normalnie nona 
napis dla mete~. 
wzglednle kobiet. mii­
ją na11isY: Adam i 
Ewa. 

• 
Dwuchieste 117.ósłe 

dzieeko urodzRa w 
przeddzień świąt n-lł't 
nia obywatelka . kana­
dyjska. zona farmera 
w Nowym Brnnswiku. 
Szcześliwa matka jest 
jednocześnie 26 lat oo 
ślubie. 

W wolnych tDtt.ioskach o­
becni zadatoali najróżniej­
sze pytania, na które otrzy­
muwali ft.atychmi.ast wy­
czerpujqce odpowiedzi cd 
obecn11eh refe-rentów. 

Po zakończeniu zebranta 
eiqgnę«i. się przyjacielska 
pogawędka, ponieważ nłlct 
nłe chcłal opuścić tak przy­
jemnego otoczenia *). 

stra Dullesa. Służba by KULT 
ła dość monotonna, W czołoWYll1 hote11l 
skończyła sie jednak w mieście Szekspira 

ZNAK SZCZEGÓLNY 

Policja kryminalna 
okre'"1 Ruhry (Niem-

*> Z tomu ,.Bajki i baśnie z 
tysiąca i jednej nocy" 

Z czeskiego przeł. S. 

zeia Bariaszowa JERZY 

MILLER 

mieniał się w demonstrację polityczną. 
Nawet u Scheiblera endecy mieli 

s~oje wpływy. Kiedyś dwóch prele­
gentów SDKPiL z dzielnicy Wodnej 
usiłowało przemówić do zebrany·ch w 
kotłowni robotników i omal - gdyby 
nie pomoc części świadomych towarzy­
uy - endecy kierowani przez dyrek• 
tora Kuncego, początkowo obrzucający 
?relegentów bryłami węgla, wrzuciliby 
ie~ pod kocioł. Skończyło się szczęśli­
Wle ,na „ukoronowaniu" majs'k.ów i l'.aj 
pakow endeckich. „Ukoronowac" zna­
czyło w naszym języku po prostu obić. 
„Ukoronowany" - inaczej zabanda­
żowany. Nazajutrz, lub po kilku dniach, 
zależało to od stopnia pob;cia - nie 
było końca śmiechom i porozumiewaw­
czym szeptom, gdy białe. ukoronowane 
głowy pojawiły się w fabryce. 

P -zy którejś z przecznic ulicy Głów­
nej stacjonował świeżo przybyły 
z Rosji oddz'ał wojska, a my w 

pośp'echu. zamiast nadłożyć drogi i 
ulicą Pustą prze<lostać się do Tanrowej, 
zdecydowałyśmy się przejść obok po­
sterunku. 

Gd:v mijałyśmy wartę - akurat z 
bramy wychodzili trzei żołnierze. -
Okazało się, że szli także ku Targowej. 
My szybciej - oni szybciej. Opadł nas 
strach Nie mogąc biec. bo teczki bvły 
ciężkie i oodczas gwałtownych poru­
szeń czcionki chrzęściły iak grzechotki 
- POzwoliłyśmy się dogonić. 

Żołnierze nie mieli zam'aru nas prze 
straszyć. ani rewidować Po prostu 
chcieli sie z nami poz.nać. A spootrze-

gajf!<: w naszych rękach teczki - na­
wet byli skłonni pomóc nam je nieść. 
Gdy któryś z nich wyciągnął rękę. ja 
.szarpnęłam teczkę i wtedy wydarzyło 
się nie.szczęście. Sznurki pękły i cal'.a 
zawartość teczki rozsypała się po bru­
ku. 

Nie znał.am języka r0<5yjskiego, ale 
tC' co mówili zrozumiałam bez trudu. 
Dwaj żołnierze twierdzili. że należy 
puścić nas wolno. trzeci uważał, że na­
leży oddać nas policji. - Owszem -
nie jest „szpionem" - i nie jego rzecz 
wydawać cywilów - ale gdy wie, że 
kule, które przenosimy mogą z powo­
dzeniem utkwić w jego piersi.„ 

Czuł.am jak otucha wstępuje w moje 
!'erce. Skoro gadają - źle nie będzie. 
Uklękłam, aby pozbierać błyszczące na 
bruku czcionki 
ŻOłnierze Po naradzie podprowadzili 

nas do rynsztoka i zażądali abyśmy 
teci.ki wrzuciły w cuchnące bajoro. 
Szamocąc się z źołnlenami - nagle 

usłyszałam stukot podkutych obca­
sów. Z ulicy Anny wyszło kilku żan­
darmów prowadzonych przez jadącego 
na koniu oficera. Prowadzili towari.y­
sza, znan~go mi z dzielnicy ze spotkań 
na giełdach. którego twa.rz był.a strasz­
l <wi e zmasakrowana. Ręce miał zaku­
te. Kroczył. słani.ając się na oogach -
popychany kolbą. Czyżby nas po­
znał? Nie wiem. •Lecz w chwili, gdy 
nas mijał wypr06tował się dumnie i 
podniósł opuszczoną na ?iersi głowę. 

Żołnierze zaci.ęli się śmiać i swobod­
nie, jak gdyby n.i.gdy nic g.awedz.ić. z 

·-------· 
pewnością po to, aby odwrócić od nas 
uwagę żandarmskiego patrolu. 

I czy przej,ął ich widok w:ęźn.ia, czy 
też ogarnęła litość - dość, że prze.stali 
się nami zajmować. 
Zdążyłam zapiąć teci.kę i rzucając 

głośne do św id a n i a oddaliłam się, 
dopiero przy ulicy Targowej zrównując 
się z towarzysz.ką z bielnika. Nasłuchu­
jąc, czy kto nas nie śledzi WC?szlyśmy 
do domu pod numerem 47. gdzie w 
mieszkaniu tkacza pluszowego od Fin­
.stera polecono nam złożyć tecz.ki. 
Odetchnęłam. 

R odziców nie zastałam w domu. Oj­
ciec wraz z matką poszli na Przę­
dzalnianą, gdlie w pobliżu dom­

ków familijnych. na wiecu radzono ja­
kie zająć stanowisko wobec lokauTii. 

Podający się z.a filantropa Karol 
Scheibler z.a spri.edw w łamaniu straj­
ku w bi€lniku. ie<lnym pociągnięciem 
pióra skazał na ostateczną nędzę. 
głód i bezdomność tysif!ce lud2li z in­
nych działów fabrycznych. 

W tłumie z trudem, bo było ciemno 
- na Przędzalnianej nie paliły się la­
tarnie - odnalazłam swą matkę. Na 
mój widok wybuchnęła szlochem. W 
tym dniu. w marcu spadliśmy my, 
scheiblerowcy na dno nędzy człowie­
czej. 

Codziennie, przez osiem tygodni ty­
siące robotników wędrowało na wi€Ś. 
gdzie na przednówku ~łód także się 
srożył, Po to, aby prz.~nieść choćby 
ka'~ obierki. 

G. PIEROW Tłum. Adam Ochocki 

Ohazja dla lisów 
Za kradzież kury, w doraźnym ~rybie 
Pod sąd oddano Lisa. 
A że wiadomo, iż na drób on dybie, 
Przewodniczący sam napisal: 
„Proces musi być pokazowy". 
Zebraly się zwierzęta, 
Tudzież sieroty-kurczęta, 
Na W'IJTOk czekając surowy. 
Gdy sędzia udziem Lisowi glosu, 
Ten zagrzmial, pelen patosu.: 
- Do czynu popelnionego 
Jam zawsze przyznać się gotów, 
Lecz co się tyczy kradzieży, to tu. 
Nie mam z nią nic wspólnego. 
Oto mój osobisty dowód: 
Wszak tu wyraźnie pisze, 
że nie jestem „Lis", tylko „Lisek", „Lisek"! 
Więc co mi tam świadków korowód„. 
Speszyl się sędzia: no bo jak to? 
Czy można zaprzeczać faktom? 
A faktem jest, że „Lisek", a nie „Li.~".„ 
I, zebranych wprawiając w zdumienie, 
(Niektórzy calkiem oniemieli), 
Sąd takie czvta orzeczenie: 
Sprawę natychmiast umorzyć, 
Przed Lisem drzwi na wolność otwMZyć, 
A straty moralne (tu paragrafów zna.ki), 
Symbolicznym w11na11rodzić_ kurczakiem. 

~ 

Gd.zole decyduje formalista., 
Tam Lis korzysta.. 

·-"'"'"'"'"''"' ___ ..,._ ................. -· 

Coraz czę.ściel maczki polskie 
Wystawiane są za pranlcą, 11dzie 
cieszą się dntvm zainteresowa­
niem. I tak w dniach 20-21 11-
stopada nb. r. odbyła się w No­
wvm Jorkn Pierwsza Polska Wy­
stawa Filatelistyczna pod protek­
toratem Fundacji Kościuszkow-

sklei, urządzona I zorganizowana 
przez Polski Klub Filatelistyczny 
„Polonica". Na wystawie poka­
zane były nalwlękne miejscowe 
zbiory znaczków polskich od ro­
ku 1860 do c!>wili obecnej. 

Natomlas'. w Budapeszcie, w 
Czytelni Po\skl!!f poknane były 
wszystkie znaczki polski!! wyda­
ne po wyzwolenlu. Wystawa ta 
otwarta była w czerwcu ub. r. 
rrzez dwa tvnortnie, co świadczy 
o wielkim zainteresowaniu nla 
tamtejszych zbieraczv. 

* * * 
Reprodukowane obok znacz­

ki wydane z okazll 10-lecla WY· 
· zwoleola \Varszawy sa w kolo· 

rach: 40 nr bra>:owo-czarny. 60 qr 
stalowo-niebieski. Niżej kasow­
nik, któreqo używał urząd pocz­
towv „'Varsz~wa 32" w dniach 
IT Zlazdu ZMP, tł. od 28 do 31 
stycznia br. 

Montesquieu w anegdocie 
Słynny pis:rz francuski I 

Karol Secondat de Monte .... 
quieu byl niesłychanie cię­
ty w języku. 

Pewnego razu podczas 
d!ugiej rozprawy z jaki·mś 
radcą, zniecierpliwion11 pi­
sarz rzekl: 

- A więc, sądzi pan, ~e 
pan ma tylko rację? 

- Tak jest! - skwapli­
wie przytaknął rozmówca. -
Daję panu glowę na to. 

- Przyjmuję ją! - od­
parl bez namyslu Montes­
quieu. - Drobne upominki 
utrwalają przecież przyjaźń. 

II 
Kiedy Montesquieu w sta­

rości chciano przyznać pen­
sję emerytalną, odmóu:U 
stanowczo: 

- Skąd tak nagła troska 
o mnłe? Przecież nic tak\e-

go „dobrego" dla rządu nie 
zrobUem. 

III 

Pewien filozof dyskutowal 
namiętnie z Montesquieu 
na temat slu.sznych, zdaniem 
jego, zalożeń swego dzi<rl.a. 

- Więc pan nie przyznaje 
mi racji? - zawolal w unie­
sieniu. 

- Ależ po co zaraz pod­
.nosić głos? mitygował 
pisarz. - Przecież rozma­
wiamy jak dwaj serdeczni 
przyjaciele. 

- Rzeczywiście.~ to drob­
nostka! - wymkn~ło się nie­
opatrznie filozofowi. 

- Czyż warto więc kl6-
cić się o taką drobnostkę~ 

podchwycil skwapliwie 
Montesquieu, biorąc przy 
tych słowach dzielo filozofa 
do ręki 

(F. L.) 
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o zespole amatorskim Male buciczki -
- dumie całej zało~i C 

hcemy mjiąć się z ikofoi 
sprawą mopaitrzenia 
sklepów w obuwie 

dziecię.,~. a wię<: mowa bę-
dzie o buciczkach, pantofel­
kach, bamboszkach dla dzie­
ci i młodzieży szkolnej do 
lat 10. 

Nie jest najlepiej z zaopa­
trze,niem w obuwie dziecię­
ce, mimo pewnej poprawy w 
Sltosunku do lat ubiegłych. 

W IV kwartale 1954 r. na 
rynku odczuwano dotkliwy 
brak trzewików chłopięcych 
i dziecięcych na skórze. O­
trzymywane fiości tego obu­
wia z CHPS nie pąkrywały 
potrzeb rynku, zaś obuwie 
dziecięce z przemysłu spół­
dzielczego nie cieszy się po­
pytem z powodu zbyt wyso­
kich cen i niski.ej jakości. 

brak bamboszy z cholewką 
jak również połówek do 
śniegowców. Wprawdzie 
CHPS posiada pantofle dzie­
cięce filcowe połówki, 
ale te ze względu na krój 
nie nadają się do śntlegow­
ców. Przemysł spółdzielczy 

zaopatrujący handel deta­
liczny w dobre i tanie b<lm­
bosze dostarczał ich bardzo 
mafo tłumacząc się rzeko­
mym brakiem filcu. Nam 
skądinąd wiadomo, że 

FILCU NA PAN'J'OFLE 
DZIECIĘCE NIE BRAKUJE. 

a duży problem 
wiedź niestety - negeityw­
ną. 

„SWIŃSKJE" WADY 
Co gors~ przemysł spół­

dz:elczy, który ma za zad.a­
n ie uzupełniać produkcję 
przemysłu. państwowego w 
obuwiu dz>iedęcym nie wy­
wiązuje się ze svąch zadań 
prawie zupełnie. Spółdziel­
nie pracy produkują obuw:e 
przewaznie ze skóry 'świ1't­
skiej, n:enajlep'.ej wykoń­
czone, ale„. po dużo wyższej 
cenie n:.ż przemysł pai1-
stwowy. 

Obuwie to jest ciężkie 
nieelastyczne o wierzchu 
wodochłonnym. Nic też dziw 
nego, że nie znajduje na­
bywców. 

Z JAKOSCIĄ 
NIENAJLEPliEJ 

II, mimo że sprzedaje się go 
za ga,tunek I. 

Pon'.eważ rynek jest w tej 
chwili nasycony obuwiem 
dla dorosłych, zw!.a.szcz:a 
d amskim, należałoby po­
myśleć o tym, by j7.k naj­
rychlej większość fabryk o­
buwniczych więcej. produ­
kowała różnorodnego obu­
wia dziecięcego. Chodzi o to 
by plany pro:luk<'ji i do­
staw były bardziej elafitycz-
11e, by w lutym w przede­
dniu wiosny nie dostarczano 
do sklepów trzewików zi­
mowych, lecz pantofle i san­
dałki, w które klienoi za­
opatrują się w tym czasie. 

Michał Ja.neezek w roli Pawła Milearka, starego górnika, w 
sztuce Jerzego Lutowskiego pi. „Wzgórze 35". 

ZA MAŁO 
POSZUKIWANYCH 

GATUNKÓW 

Jeżeli chodzi o obuwie gu­
mowe, nie było dostatecznej 
ilości kaloszy dziecięcych i 
chłopięcych orarL śniegow­
ców w kolorze czarnym. Wy­
produkowane śniegowce czer 
wone rodzice zakupują prre­
ważnie dla dziewczynek. 
Dzieci starsze i chłopcy na­
tomiast nie chcą w nich 
chodzić. 

Z jakością obuw.i;a dzie­
cięcego w przemyśle pań­
stwowym też nie dzieje się 
najlepiej. Z wielu fabryk, 
które produkują obuwie dzie 
cięce, jedynie Otmęt i Cheł­
mek dostarczają dobre obu­
wie. Natomiast fabryki w 
Łodzi, Prudniku, Kam-lennej 
Górze nie wykańczają nale­
życie obuwi.a. dzie<:ięcego. 

Przeważnie jest to gatunek 

Przemysł spółdzielczy ma­
jący za zadanie uzupełnianie 
przemysłu państwowego po­
wm1en otrzymywać przy­
dzia·ły skór cielęcych i in­
nych, a nie tylko skór świń­
skich, gdyi te nie nadają się 
do prodUJkcj.i obU'wi.a dziecię­
cego. 

Janeczek jęst krawcem I przodownikiem pracy w swoim za.­
wodzie, a ostatnio również radnym· DRN l.ódź-Polesie. 

Fot. H. $migacz A jak wygląda sytuacja w 
kwartale bieżącym? W skle­
pach nie brak trzewików 
dziecięcych i chłopięcych na 
skórze oraz „kozaczków", 
gdyż zmniejszył się już na 
nie popyt, natomiast nadal 
odczuv11a się brak pantofli 
domo"vych dziecięcych, ład­
nych i tanich, małych pine­
tek filcowych dla dzieci do 
2 lat oraz śniegowców w ko­
lorze czarnym. 

W ten sipooób będzie moi­
na uniknąć braków w v.;y­
borze obuwia i pantofli do­
mowych d·ziecięcych, bo mil­
mo że male pantofelki i 
trzewiczki to rzecz niedi17..a 
niemniej j.edna.k dla każde­
go kto ma dzieoi sprawa 
bardzo ważna. 

Wśród amatorskich zespo­
l61!1 teatralnych Łodzi wy­
różnia się zespól spółdzielni 
„Kuśnierz", istniejący od 
1951 roku. Do najbardziej 
wartościowych pozycji reper 
tuaru tego zespolu należą: 
Fryderyka Wotfa „Tai Yang 
się budzi", Borysa Ławre­
niewa „Za tych, co na mo­
rzu" O?"az Jerzego Lutow­
skiego „Wzgórze 35". 

Miarą zainteresowania pra 
cq zespolu wśród pracowni­
ków spóldzielni niech będzie 
fakt, że lącznie z zespolem 
pomocniczym w każdym 
przedstawieniu bierze udział 
ok. 20 proc. załogi, która po­
kochala swój teatr, zżyla się 
z nim, czuje się za jego pra­
cę odpowiedzialna. 

W przygotowaniu przedsta 
wień biorą również udzial lu 
dzie pracujący zawodowo w 
teatrze - reżyserzy, sceno­
grafowie i dekoratorzy łódz­
ktch teatrów. Z zespołem 
wspólpracuje również wybit 
ny reżyser, laureat Nagrody 
Państwowej - Jakub Rot­
ba.um. 

Na koniec ma.rea br. zes­
pól przygotowuje n.ową pre­
mierę. Tym razem wystawi 
01ł „Lata wędrówek" Alek­
sieja Arbuzowa, sztukę nie 

Udowodnili 
że słać nas 
na teatr poetycki 

W tych dniach byllŚmy na 
pokazie montażu literackiego 
pt. „Konflikty miłosne w ko­
mediach Aleksandra Fredry". 
Montaż obejmuje fragmenty 
komedii Fredry, powiąz!l'11e 

konferans.jerką. Wykonawca­
mi są artyści lód.z.cy: Olga 
Bielska, Danuta Korolew:cz i 

Wacław Ścibor. 

Aktorzy wysitępują r.a sce­
nie bez dekoracji, w kostiu­
n1ach „cywilnych" - w ięc w 
wanmkach, w których dt>Cy­
duje osobi.&ty kunsz.t pcxl;mia 
słowa, nie wspomagany in~ce­
n:zacją, dekor:i.c jami i ko­
stiumami. 

Ek~iperymerit się udał nad­
spodziewanie dobrze, jak 
s.tw;erdzili po pokaz!.e wszy­
scy, zabierający głos w d;siku 
&ji - p rzedstawiciel Wydzia­
łu Kultury i Sztuki m. Lo<l'li , 
kierownik arty&tyczny Pań­
stwowego Przed$1ęb 1orstw3 
Imprez EE-tradowych (d:n•tny 
„Artos") : :nni Trzeba - tak 
stw:e·rdzono rówmez jedno­
myśln'.e - montaż ten pokazy 
wać, gdzie tylko można. 

Może grupa Wacława $ci­
bora stanie siię zalążkie..11 tea 
tru poetyckiego, który z po­
dobnymi montażami (np. Mi-
ckiewiczowS>kim!) wystąpi w 
srt.kołach i świetlicach, P'J~wię 
cając się służbie S>łowa poety-

gra11.q jeszcze przez łódzkie 
teatry, co zresztą jest zasadą 
zespohi przy doborze reper­
tuaru. 

Tak więc zespól „Kuśnie­
rza" w piąty rok swej dzia.W.L 
ności wchodzi z poważnym 
dorobkiem doświadczeń i suk 
cesów, gdyż kilkakrotnie byl 
nagradza.ny na amatorskich 

1 
tes tiwa.lach. 

(slb) 

Dużym powodzeniem na.to­
miast cieszyły się kapce 
dziecięce tzw. „kozaczki" w 
kolorze brązowym, których 
mimo szerokiej reklamy de­
tal otrzymał bardzo niewiel­
kie ilo.ści. Uzupełni.ające do­
stawy „kozaczków" koloru 
granatowego nie rozwiązały 
kwesti,i, gdyż nie cieszyły 
się popytem. 
Odczuwało się i odczuwa 

nadal dotkliwy brak panto­
fli dziecięcych domowych, 

ZBIGNIEW SKIBICKI 

Po zjeździe pedagogów 
liceów kulturalno-oświatowych 

Za cenę ... ,kary 
IDZIE WIOSNA, 

GDZIE PóLBUCIKI? 

Klienci ositatnio :zapytują 
już o obuwie wiose1111e, a 
więc półbuty az1ecięce i 
chlop~ęce w kolorze brązo-

W procesie U!PQ'WSZechnia­
nia kultury pow3żną rolę 
odgrywają i odgrywać będą 
absolwenci lioeów kultural­
no - oświatowych. Liceów 
takich jest w Polsce pięć, w 
tym jedno w Łodzi. 

tyka młodzieży w świetli­
ca-eh terenowych była zbyt 
dwywcza Dobrze natomiast 
sprawa praktyki terenowej 
postawiona jest przez lloeUm 
K. o. w Łodzi. 

Przed kinem ,,Polonia" 
ciągnie s.ię długa kolejka Bi 
letów w kasie już nie ma. 
Ale.„ 

W bramie kina kręc , się 

kilku młodzieńców. Uważ­

nie obserwują wchodzących 

ludl2li, proponując przyoisw­
nym głosem: 

- Dwa biledki do Odstą­
pienia ... 

Cena biletów, oczyw•ście, 

wygórowana.. Za bilet, który 
w kasie kosztuje 9 zł (na 
film dwuseryjny „Cena stra­
chu") pokątni hancliarze żą­
dają po 20 zł. 

Podobnie przed 
„Wi.s1a", „Bałtyk", „Wol­
ność" i w każdy:n i.n..iym, 

gdzie tylko film ma wyJątko 
we powodzenie. Nielegal­
nym handlem biletami zaj­
mują się prz.eważnie malO­
letni chłopcy. którzy w ten 
sposób zarabiają na papiero 
sy, wino i wódkę. 

Aczkolwiek nie Drak 
wśród nich i dorosłych. 

* łł 
„ 

Do III kom~aria>tu przy-

szkoły Jesionowski (uczeń 
samochodowej). „ wym, czarnym i beżowym, • * Późno w nocy zakończyło o wierzchach ze skóry cielę­
swą pracę kolegium oneka- cej lub końskiej. Mimo że Ostatnio odbyła się w Ło­
jące DRN-Sródmieśc1e. RCYL- handel złożył do CHPS za- dzi konferencja dyrektorów 
patrzono przesizllo dwadzie- mówienie na półbuty cizie- i nauczycieli i;czkól tego typu 
ścia spraw. cięce i chło.p.ięce, do tej po- z udziałem przedstawkiela 

Na konferencji wysunięto 
konieczność PCYWiększenia 
ilości szkół tego typu, które 
jak wykazała praktyk.a, peł­
nią bardzo poważną ftmktję 
w dziele um.asowieniia kultu­
ry w Polsce Ludow~j. Wn.i.o­
ski zaś, jakie usuni.ęto na o­
~ tatn'.e) konferencji spra­
wią, że praca tych szkól bę.,. 
dzi.e )es.z.cze bairó.7.i.e) cel.owa 
i pożyteczna. 

Niektórzy z doprawadzo- ry jeszcze ich nie otrzymał. Min. Kultury i SztukL Ce­
nych otrzymywali upomnie- Są to słuszne pretensje lem tej kocfereru::ji było 
nia z wezwaniem rodziców i detalu, który ma najbliższy przedyskutowanie i om6wie­
powiadom:eniem szkoły oraz kontakt z nabywcą. Wnio- nie z;a.gadniień dydaktycrm.o -
zakładu pracy. W przypad- sek z tego prosty: życzenia i wychowaw<:ZYCh w liceach 
kach szczególnych - wymie upodobania klientów, jeśli kult. - oświatowych. W wy­
rzano kary pracy poprawczej idzie 0 obuwie dziecięce, to- głoszonych referatach, a 
od tygodlllia do miesiąca . Ka war .krótkotrwaJy _ to zna- zwłaszcza w toku dyskusj'i _____________ A. __ 
ry te otrzymywali niepo- czy nabywany niemal przez zwrócono sz.crególnĄ uwagę 
praiwni handla·i:-ze biletów. każdą rodzinę 00 sewn _ na doniosłą rolę wychowaw-

Komenda MO wraz z ko- nie są uspokajane. czą świetlic zakładowYCh i 
legiami orzekającym: ro- wiejskich, do których kiero-
szczególnych dzieln1cvwych wani są absolwenci liceów 
rad narodowych prz;ystąpiła PLANY kult. • oświatowych. 
energicz.nie do walki z. niele PRZEKROOZONE„. ALE p dz'~ .>~· kuł ... ·-al 
galnym ha>ndlem biletami. raca ><=a"""' :1/U.l -

Sprawą tą powinny się za- no - oświatowycil jest nie- NIEDZIELA, 6 LUTEGO 
interesować i kierownictwa Dostawca 00 sklepów o- zwykle złożona. Specyfika -
&Z.kół, choćby z tego powodu, buwniczycll - CHPS, gdyś- jej wymaga tci możliwie 8.15 (L) „Muzyczny punkt u­
że wśród handlarzy znaJdU- my ją zagadnęli na ten te- wszechstronnie przygotowa- slugowy". 8.30 Muz. klasyczna. 
ją &ię ucmiowie. mat operuje cyframL nych kadr. Pod tym też ką- 9.00 „Wielki Jonathan Wild" -

I 
Więcej dos-tarcr.ono obuwia tern rozpatrywano w czasie fr.agm. pow. 9.20. „Zespoły}wie-

Zresztą pomóc PQWinnO ca na skórzanej podeszwie 0 konferencji konieczność tlicowe prze? i_n1krof~mem . 9.40 
łe społeczeńs.bwo. Nie chodzi tyle, a tyle procent niż w <l . eh Aud. dla dz1ec1 w wieku przed-
tu tylko 

0 
to, żeby z.awiada wp~a zen!Ja pewny szkolnym. 10.00 Miłośnikom pięk 

labach ubiegłych. Przekro- zmian w programach poszcze nej muzyki. 10.30 Poezja i muzy-
miiać milicję o fakta<:h niele- czyli.śmy plany dostaw itp. gólnyeh przedmiotów, a ka. 11.00 Aud. historyczna. 11.15 
galnej sprzedaży bilf)tów ale szcrególnie maxksizmu _ le- „ Wieś tai'lczy i śpiewa". 11.30 
przede wsa;ystkim o to - że Niewątpliwie postęp jest ninizmu _ celem przygoto- „Spiew<;iCY pols~y". 12.04 Poran~ 
by biletów tych u po;i:ątnych wyraźny, zwłaszcza jeżeli . .d 1.t symfornczny. 13.00 .,Jak Pols.-a 
handlarzy nie kupować. Wi- chodzi o gdynki i sandałki wan11a 1 er:;wo - ~ 1 ycz.nego długa i szeroka". 13.30 Muzyka 
na w takich wypadkach jest wiosenne. G<ly jednak za.py- absolwentow, z których wie- dla wszystkich. 14.10 „Skąpy ry­
n-iewątpliwie obopólna. 1 0 

tujemy czy ilości te są wy- lu pracować będzie potem na cerz" - dramat. 15.00 Koncert 
•~--~ · h il' il wsL chopinowski. 15.30 „Z życia 

tym trzeba pamiętać. s""'1-..=ct'Jące, IX> c w 1 m - . · Związku· Radzieckiego". 17.05 
(Kr-ski} czeniia otrzymujemy odp<>- Zwrócono uwagę, ze prak- „Na marginesie wielkiej polity-

~~d~i są z r~ych------------------------------------------~~". 1~15 M~~a~~WL na 
łódzki<:h kin, złapani n.a go- „Na fali humoru i satyry''. 18.18 

Do Muzyka taneczna. 19.15 „Wesoły 
rącym uczynku pokątni kramik". 19.30 (L) Sluchowisi{.o 
sprzedawcy biletów. satyryczne pt. „Szafa gra". 19 .50 

sklepu PSS nr 63 orzy ku o cukier, którY zbt (L) Aud. słowno-muzyczna ,,t. 
Jest już późna godzina ul. Zachodniej 84! ty jest w grudy i •. Niech si<> rozśpiewa Lódż". 

W Imieniu naszej c-i;v zwilgotniały. " 
wieczorem. Kolegium Ql"Ze- telni'!zki a Waszej kii- Ponieważ kierowni'lz 20.00 Melodie taneczne. 20.30 
ka·jące DRN-Sródmieście ~.,. entki J. Popru"ienko ,Sąd Szemiaki" - opow. saty-

... ~ prosim:v dbać 0 .Jakość ka oświadczyła. że ta- ryczne. 21.00 (L) „Pól godziny 
patruje coraz to ·nowe spra- art.vkulów spożywczych ki cukier dostała i ta- sportu". 21.52 Muzyka taneczna. 
wy nielegalnego ha·ndlu bi- Chodzi w tym wypad- ki sprzedaje, reklama- 22.00 Ogólnopolskie wiadomości 

cje kierujemy za Jej sportowe. 22.30 (L) Melodie ope-
letami. Jeden z handlarzy - Głos z Dąbrowy pośrednictwem do bur retkowe. 22.40 Muzyka różnych 
Jan Szkudlarski u.kara.ny zo towoi. Cukier musi narodów. 

stał 7 dniami pracy popraw 
czej. 

Wśród daprowadzonJC'.h z 
komisariatu na salę roz;praw 
znajduje się wielu młodych 
ludzi. Z nimi długo r<"r..ma­
wia przed&taw1cielka Zarzą­
du Lód~iego ZMP. 

1 
Od kilku tygodni 2 Na rogu ul. Kilhi- 3 Zauważyłem, że pa być przechowYwany w 
na ulicy naszej, tj. skiego i J. Dą,brow sażerowie oczeku.ią, d 'ed · h 

J. Dąbrowskiego, za skiego czynne sa 3 kio cy na PKS. zazdrosz-
0 

vowi me warun- 12.10 „Czar walca". 12.20 „Na 
ski z gazetami. papie- cza pasażerom oczeku- kach. żeby trafił do swojską nutę". 12.40 Audycja dla 

torem kolejowym, pit- rosami i słodyczami. .iaCl' Jn na tramwa.i li- konsumenta sypki i ~n h · d k r 13 to 
nu.ia ciemnośl'i i na Czwartv znajdu.ie sic nii .. 14". Ci ostatni bo- cbv. wyc owawczyn prze sz o i. . 

przestrzeni il:ilometra nieopodal przy ul. Kra wiem korzysta.il\ z po- (%5S) „Powiew wolności" fF.agm. po-
nie pali sic ani jedna szewskiego. Cz:v jedne cz<>kalni MPK. pierwsi--------~-'= wieści. 13.30 Audycja dla mło-
lampa. wracając z pra go z t:vch kiosków ni<• zaś oczeltu.ia na auto- dzieży szkolnej. 14.10 Aud. szkol 

b można b:v przenieść i "us pod ll'Ołym nie- Halo na dla klas III i IV. 14.30 Ko.nc, 
cy. brniemy po wy o- ustawić na krańcowym hem. Czv nic można solistów. 15.00 Walce Straussa i 
.iacl' i kałużach. Ko- pn:vstanku linii ti:am- bv przystanku autobu- Waldteuila. 16.00 Muz. rozrywko 

PONIEDZIALEK, 7 LUTEGO 

rzystamy z Jezdni. wajowej nr „14"? sowegll pogodzić z Urząd Pocztowy Lódź wa. 16.25 Muz. dla wszystkicn. 
Uczeń ślusa·r.s-ki zakładów i:dyż szerokość chodni- pnvstanldem MPK dla 19! 17.00 „Z życia Związku Radzie-

ka po stronie parzy-·---------- dobra pasażerów? ckiego". 17.37 (L) Muzyka ope-
Wróblewskiego - Bani.bur- ste.i nie przekracza 1-=========== W imieniu miesz- Nasz czytelnik R:v- rowa. 17.50 (L) „Z mikrofonem 
ski, od dłuższego czasu zaj- metra. ~reszta chodnik kańców Dabrowv szard Jacbimek z , ul. przez miasto i wieś". 18.00 (L) 

muJ·e si" wieczorami ban- oitraniczony jest płota- Oszczędza1· Józef Owczarek Starogardzkiej 46 śpie- „;ud. dla dzieci pt .• ,Skrzydlaci 
-. mi z ;jednej. a rowami goście". 18.20 (L) Konc. orkie-

cilem biletami kmowym1. Po z drugiej strony. La- Ad. ·1. W:vdział Dro- szy złożyć uznanie za stry LRPR. 19.00 Muzyka i aktu 
t " I t lub • · · dor0 czcnie listu. który 1 · · 19 25 p · y t le dol:>n ie Eugeniusz Braszak wo wPasc na P o gowy na pewno SM} zam „ a nosc1. . .„ ozna3em s y 
spaść w rów, wzglcd- energię teresu.ie. Ad. 2. lnicja- mógłby być śmiało muzyczne". 20.10 „Pan Adam'" 

(uczeń Zasadniczej Szkoły nie .,natknąć" się na tywę powinien WYka- zwrócony nadawcy na słuchowisko. 21.50 Kronika spor-
ElektryczneJ'). MacieJ· Dobi- slupy ustawione na sa elektryczną/ zać .• Rucht". Adl. d3. skutek zupełnie mylne towa. 22.00 Muzyka taneczna, 

mym środku .chodn·ka. KiPrujemy en ape 0 22.20 „Depesza" - opowiadanie, 
jańS>ki (uczeń kl. Ib Techni- a przeznaczone d'> PKS. go adresu. t<>A~\ I 22.40 „Nasi wspólcześni kompo-

lamp oświeUeniowych.========== (186l •-""-· 11 yt (Le-Be) kum Budowy Maszyn) oraz ,:.._...;. ____________ , _______________________ _.. z orzy"• 
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Zradiofonizowanym 
pociągiem 
do Zakopanego 

Wycieczki do Zakopanego w 

okres:e zimowym cieszą s'.ę w 

Łodzi dużym powodzeniem. 

Dlatego też „Orbis" organi zu­

je powtórnie 12 bm. pociąg wy 

c ieczkowy do Zakopanego. 

Wyjazd turystyC"Lnym zra­

diofon izow.anym pociąg'. em -

w sobotę wieczór, pmvrót w 

poniedz : ałek ra·no. K<.>szt wy­

cieczki 125 zl. Zgłoszenia 

przyjmuje dzial tury.;t:;~; „Or 

bisu" , ul. Piotrkowska 68, tel. 
101-01. 

ZBIGNIEW MAZUR: Wydział 
Handlu wystąpił do dyrekcji 
ZSS i MHD z przypomnieniem 
bezwzględnego przestrzegania \ 
zarządzenia w sprawie prze­
~wictl~n_ia j.aj 'Y skle~ach w o- I 
becnosc1 kl;cntow. "'mę pono•i 
również i klient, nie żądając 
prześwietlania jaj obecnie, kie­
dy w sprzedaży są przeważniP 
jaja z wapna. (3890) 

Robotnicy, chłopi, młodzież Zamiast milicjantów 
budują linię tramwajową na Retkinię automaty kierują ruchem 

Ostatnio zainstalowano na pię- cjantów na „bocianich gni­
ciu skrzyżowaniach ul. Piotrkow dach". „W roku 1955 przewiduje 

się wykończenie rozpoczętej 
budowy linii tramwajowej 
do Ka0rolewa" - glosi pro­
gram wyborczy Dzielnicowe­
go Komitetu Frontu Narodo­
wego - Polesie. 

Korzystając ze sprzyjają­

cych warunków atmosferycz 
nych, Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne rozpo­
częło już w Karolewie robo­
ty drogowe w związku z bu­
dową trzy i półkilometro­

wej linii tramwajowej, któ­
ra biec będzie o<l dwa.rea 
Kaliskiego obok stadionu 
Włókniarza na Karolew i 
Retkinię, a zakończy się pę­
tlicą za budynkiem straży po­
żarnej. 

Ponieważ n.a odcinku CJ1ko­
lo 1 km na dalekim Karole­
wie występuje niecka, zaszla 
konieczność wybudowania 
tam dość wysokiego nasypu 
o szerokości 22 m, którym 
przebiegnie ulica oraz szyny 
tra:nwajowe. 

Tramwajarze lódu:y nie • 
byliby w stanie własnymi si­
lami szybko za.kończyć prac 
drogmvych i dlatego korzy­
stilją z pnmocY lu<lnoś~i. Mie 
szkańcy Karolewa i Retkini 
uchwalili bowiem na zebra-

niu, źe chętnie pomogą przy 
budowie tak ważnej linii i 
w czynie społecznym przystą 
pili już do prac niwelacyj­
nych. 

Wielu mieszkańców wyko­
puje ziemię oraz buduje wal, 
na który ziemię tę zwozi się 
22 samochodowymi wywrot­
kami. Oprócz tego 13 wozów 
konnych oddali do dyspozy­
cji budowniczym nowej 11nii 
okoliczni chłopi. 

cel jest jeden: jak najszybci 
zakończyć prace drogowe, 
tramwaj z Retkini i Karol -
wa mógł dowieźć mieszk 
ców do śródmieścia.. 

skicj (ul. Tuwima, Traugutta, Na Automaty zostały ustawione 
rutowicza, Jaracza i Południowa) na zmianę świateł czerwonego i 
automaty do świetlnej regulacji zielonego co 32 sekundy i żółte-. 
ruchu. Do czwartku przyszłego go co 3 sekundy. Poza tym prze 
tygodnia automaty zostaną uru- prowadzi się próby takiego syn~ 

- Liczymy na to , że JUZ w <'homione na wszystkich pozosta- chronizowania urządzeń, aby .... 
niedługim czasie skończą ię łych skrzyżowaniach posiadają- możllwić przejazd wzdłuż ul. 
nasze piesze wędrówki do pę cych sygnalizację świetlną, a Piotrkowskiej bez zatrzymania 
tlicy tramwajowej przy d o r wis:c Piotrkowska - Stalina, Ki- się na skrzyżowaniach. 
cu Ka!iS1kim, tak. uciążli re lińskicg_o - Stalina: ~ili1l.skieg.o Projektuje się również zainst 
zwłaszcza .w. godzinach ra - - Tuwima, Nowomie~ska - Poli !owanie sygnalizacji na skrzyż ~ 
n):ch - mowb1ądws~yscy(Spkr)-1 sn?cl~a o~daz Zzacho~ma - Obr. waniu Alei Kościuszki i S tru a. 
CUJący przy u owie. . .a mgra u. astąp1ą one mili- (le 

Pracuje tu m. i•n. - wil­
karz Zakładów im. Bardow­
skiego - Feliks Kotliński. 
Ponieważ w fabryce zatrud- WAŻNE TELEFONY I , • • W. Polskiego 56. Nowot 
niony jest na zmianę nocną, Pog<!t. R<;ltunkowe 254-4'4 co"/) r~„~_&?"1(1\Uf ki 12. Dąbrowskiego 24b, 
przesypia parę godzin, a po- Straz Pozarna 8 ~~v'-'• ft. ll•o 72 ( · · • ' 
t · l b Kom. Mieiska MO 265-48 : · pomedziałek) . . 
em spieszy z opatą, y po- Miejski Ośr. Inf. 159-15 ... !!IL •A.I ,..__ SOJUSZ (Nowe Złotno) L1manowsk1eg~ I. ~1otr 

móc przy budowie. · ..... ""' r-..~ "' „Autobus od.ieżdż:l kowsk.a 25. Lag1ewmcka 

Obok · ·d · E . 0 6 20" " 15 17 19 120. P10trkowska 307. Na 
mego Wl zimy uge- BALTYK (Nąrutow1czn por• g li" p-' . . • t ·~ rutowicza 42. Gdańs~;:a 

niusza Klimka, studenta Po- 20) .. Pokoleme" g. 13, gi". 7 2 Ludez~~ i~- 90. Armii Czerwonej a. 
litechniki, który pracuje tam nnS"\1l,.,ft~ 14. 16, 18. 20, por. g. 10 PÓ\~·"i 1S30 

1 
s Srehrzyńska 67. 

podczas przerwy m'ędzys<'- - C '"Cł1'T •..... , 7·2· g. 16· 18· 20 . TATRY (Sienkiewicza 401 AS, Al. Kościuszki 48 
I GDYNIA (ul . . Tuynma 2) „Zagubione dzieciń- pelm stałe dyżury nocne 

mestralnej. Jest i Teresa Sal OPF.RA <Wieckowskieii:o Program . f1.lmow dok. stwo" g 16 18 20 
ska, uczennica kursów kro- 15) g. 10 „Straszny! ~ia~;il~-o{~v1r~· 20.A~~~ por. g. 1.1.30: .. Du.mn~ DYŻURY SZPITALI 
ju„ która kor~ysta z wolne~o dwór", 7.2: g. 19 • gram · dl~ ~aimłod- królewn~": 7.2. ..Au~? 6•2. (niedziela): 
dnia, by pomoc przy budowie . NOWY (Wieckowskiego . h· "i · bus od.1ezdza o 6,20 . 

I 15) 15 L t · " I szyc _:„ "" ~grnzne za- g. 16. 18. 20 Położniczo - e'inekolo-
linii. I 7.2 ~ieczyn;;,y a arma ; bawk1„ .• N1eposłusznv $\'\>'IT (Bałucki Ryneil:) l!'iczny. Od g. 8 do 20: 

Trudno ze ~7.ględu na brak rM · Ja- kotek g. 11· 12 .. 15. ,16. ..Tra!l'.icznv nościl!'" ?. Szpital im. dr Wolf. ul. 
· . . „ k. h · JARACZA (ul. I 17. 7.2 .. Progr. fi].mow 16. 18. 20. por. "· 11 La «iewnicka 34-36. Od 

m1eJsca wym1emc wszyst 1c rncza 27-29) g. 15 .. Ską d,ok. i kult.-osw1_a~; „Zakleta narzec~na" e:odz. 20 do 8: Szpital im. 
mieszkańców Karolewa i Ret piec" g. 19 „Mewa" .Tęcza nad Slowac.1a 7.2 ... Zagubione dzic- dr Madurowicza _ ul. 
!dni. którzy ochoczo i samo- 7·2· g. l9 .. Winnice o.i- g. 18. 19.30. Program ciństwo" ~ 18 20 Krzemieniecka 5 

ca Gaureau" (przed- dla na1mtodszych · .... · 
rzutnie przystąpili do burlo- staw'ieni·e zamkni·ete) "·[ ~· · · -~ STVY ,OWY <Ki!ińskie!!"J 

"" ~~1czne zabawk•,; 123) ,.Tosca" g. 16, 18, 20 7.~. (poniedziałek): 
wy linii tramwajowej. Ich Pf\W":?.F.CRNY <Obr: „Nieposłuszny kotek . por. g. ll. 7.2. g. 18. :w Od godz. a do 20: 

Stalingradu _21) g. 11 1 g. 16. 17 . WOLNOSC (Przybyszew- Szp. im. dr Jordana, uL 
15.30 „Kopcn~szi:k" g. MJ,ODA GWĄRD~A <Zie skiego 16) .. Krzysztof Przyrodnicza 7-9. Od 
~9. ··1:,os~romie.me zło-1 10.na 2l .;.Dzienmk ma- Kolumb" g. 13.30. 15.45. rrodz. 20 do 8: Szpit,J 
smc.v . 1.2. meczyruw r:vnarza g. 14. 16. 1~. 18. 20.15, por. g, 11. 7.2. im. dr H. Wolf - ut 

MJT7,Yfj7NY <Piotrkow- ~~· 1~~\8g· 2J0 · 12· 7.„. g. 15.45. 18. 20.15. Łagiewnicka 34- 36 
ska 2~3) !!. 19-.~5 „Zem MT'7.A <Pa lJianickn 173) WLOK"!IA RZ CPr.o~,hm- . . 
sta nietoperza I Pościg" g 16 18 20 ka IR\ .• Pokolenie . e:. 6.2 .. (me.dz1ela):. . 
7.2. nieczynny i:ior. g, ll. 7.2. g. lS. 
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16. 18. 20. por. g. 10. Ch1~ur~1a: Szpital 1m. 

ŻYDOWSKI (Wieckow- PIONIER (Franciszkań- 7.2 g. 16. 18. 20. dr ,Piro~nwa. ul. Wól-
skiego 151 ~ 19.30 .. U- ' ska 31) •• Pod ~wiazda WJ~t.A ful. Tuwima ]) cz;mska 19? • • 
riel Akosta" 1 frygijska" g 15 17 19 ... Expres z Norymber- 7.2 .. (nonrndz1ałek) . . 

· · · · . · • g1" g. 16. 18. 20. por. Szmtal 1m. dr Sterltn• 
ESTRAPA SATYRYCZ- por. g .. 11 •• Ba,1,ka o r~- g, 11. 7.2. g. 16. 18. ?.O ((a, ul. Sterlinga 1-3 

NA (Trnugu.tta 1). ~- haku i rybce • 7.2. -· ZA<"HETA <Zgierska 26) 
l9.15 .. Nowi ęoscie . 16.45. 19 . ..Proces przeciw mia- 6.2. (niedziela): 
7.2. nieczynny POLONIA (Piotrkowską t „ i 6 18 20 . . 

, · „ · . 67) .. Cena strachu" I 1 s u g. · . .• · po;. Interna: Szpital im. 
„/\ lll,f.lUN <P1otrkow- II seria g 14 17 20 Il. 11 .. Strazmca w go- dr Gluzińskiego ul. Za-

ska 152) g: 15 i 17 „Ko 7 2 g 14 i 7 20 ' rach", 7.2. g. 18. 20 katna 44 ' 
loro";'c p10.;•enki" (dlit PR7:EOWJO$NIE rZero"Tl DWORC.OWE (Dworzec 
dz.iec1) I! . . ;;O .,Lekarz ski,..,,.o 76) Poemat 0 Ka l,1,sk1) .. Połowy do_r-: 7.2. (noniedziałf>k): 
mimo woh (dla doro-, miłości" g.°" 16 l8. 20 s".a .. „ .. Z przt;~złosc1 Szpital im. dr M . Piro­
s!ych?. 7.~. g. !2 .. Ko por. g. Jl. 7.2. ~. t 8. ::iri Z1c~1 ·„;·10 ra1d . ta- gowa - ul. Wólczań-
loro" e mosenk1 (dl it 1 M "-TA fKT . k ' !!O 173) trzansk1 . ..Kozt0k- ska 195 
dz.leci) . f! . • ~O .. Lekarz' .. K~bieta 1 md~t~~vmule czek". f! . 16, 17. 18. !il. 
m imo woh (dla do rn •ło a" f! 15 17 19 20. 21. 22 6.2 (niedziela): 
słych) . pot g. 11: 7.2: g. '17, 19 --- I. Laryngologia: SzPitnl 

„PJNOKIO''. (Kopermk·1 R ł· KORO (Rzgowska 2) Dyżury apłex im. N. Barlickie!(O, ul. 
16) g, 12 1 17 .. Srebrno Ambicji' młodości" e. :<oocińskief!o 22 
rogi .ieleń" 7.2. nie- °i5. 17, 19. nor. g. 11. ~ '1 
czynny 7.2. g. 17. 19 6.2. (niedziela): 7.2 (poniedziałek): ' , 

WOK <Traugutta 18) g. R0'1A (Rzgowska !!!) J. Tuwima 19. Wól- Szpital im. dr Bieeań- ł 
19 .. Ordynans Szelmen .. Płomienr.e serca" !?. czańska 37. Piotrkow- •kiego. ul. Kniaziewieza f 
ko" 16. 18. 20. 7.2. g. 18. 20 ska 225. Zgierska 14G.'i-3 

Na zdjęciu: prred chwilą wywrotka przywiozła ziemię, trzeba więc szybko ją roz-
rzucić... (do artykułu u góry). Fot. L. Olejniczak. 

Pracownicv poszukiwani 
Inżyniera lub technika odlewnika do labo­
ratorium odlewni, technika. na planowanie 
warsztatowe oraz 5 stolarzy ma.szynowych 
na kros.n.a zatrudni od z:araz Łódzka. Fa.bryka 
.!\faszyn Jedwabniezych w Łodzi, ul. Żerom­
skiego 96. Zgłoszenia przyjmuje d'Zia.ł kadr 
w godz. od 7,30 do 15,30. 314-K 

Inżyniera - mechanika - specjalność silniki 
spalinowe lub technika z długoletnią prak­
tyką zatrudni Wytwórnia Filmów Fabular-
11ych w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje dział 

personaJny Łódź, ul. Sienkiewicza nr 33. 

Pracowników do straży przemysłowej z refe­
rencjami przyjmie zaraz Włókiennicza Spół­
dzielnia Pracy „Osnowa" w Łodzi, ul. Jara.­
cza 40. Zgłoszenia przyjmuje dział k.adT w 
godz. ~ 8 do 15. 315-K 

Inżynierów i techników rutynowany~ na 
stanowiska kier. wykonawstwa i dokurnen.:. 
tacji technicznej poszukuje Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Kutnie, ul. 
Przemysłowa nr 6. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego. 318-K 

Technika. lub inżyniera z praikty<ką na sta­
nowisko kierownik.a wykon.aw9twa budów 
orarz kierownika. bud. zatrudni na.tychmi.ast 
Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w 
Koluszka.ch, Słowackiego 5. Warunki do 
omówienia. n.a miejscu. 317-K 

Skręcarki zatrudnią od zaraz Północno -
Łódzkie Zakłady Przemysłu Pończoszniczego 
w Łodzi, ul. Matejki nr 9 - tel. 182-43. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna od 
godz. 8.15 do godz. 15. 304-K 

Ogłoszenia drobne 

NIBRUCHOMOSCI 

DOMEK (pokój z kuch­
nią) na Chojnach ul. 
Czynna 7a przy Trybu­
nalskiej do sprzedania 
(mieszkanie wolne) 
WILLĘ lub -plac w -oko­
licy ulic Mostowa - Tka 
eka - Narutowicza ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Piotrkowska 96 
pod .. 329". 329 G 

KUPNO 

SREBRO zlom, monety 
srebrne i używane przed 
mioty srebrne skupu ie 
Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Pracy .,Argentum·• 
Lódź. Al. Kościuszki 26 
UŻYWANE - spreżyny 
morska trawe i włosie 
kupuje zakład tapicer­
ski. Narutowicza 22 po­
przeczna oficyna. 
CEGLĘ-;:;-ową lub z roz­
biórki ewent. domek do 
rozbiórki kupię. Oferty 
pisemne Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 pod .. 483'' 

SPRZEDAŻ 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„NAPRAWA KOTŁÓW" 
Ł 0 D 2;, ul. WOLCZAŃSKA nr 168, 

telefony: 136 - 55 ri 142 - 70 

stałą kontrolą sił fachowych 

remonty 
i montaże 

następujących urządzeń energetycznych: 

NAUKA 

KURSY maszynopisania, 
stenografii. sekretaria­
ckie (także księgowość) . 
Punkt usługowy: steno­
ITT"afowanie . przepisywa­
nie. powielanie. Stowa­
rzvszenie Stenoerafów­
Maszynis tek. Kilińskieeo 
.~o Piotrkowska 83. 

NOWOCZESNEGO kroiu 
damskiego. dziecięcego 
ucze indywidualnie opa­
tentowanym wynalaz­
ltiem. Informacje. Na­
~rot 32. 569 G 
PRZYJMUJEMY jeszcze 

Po krótkich i cięZkich 

zmarł dnia 4 lutego 195~ 

lat 63 
S. t P. 

cierpieniach 
r. przeżywszy 

ANTONI SŁOMCZYKOWSKI 
mechanik 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 lutego 

1955 r. o godz. 16, z ka.plicy cmentarza. 

Sw. Rocha na RadogoSZC'Zu, o czym za­
wiadamia 

RODZINA 
1. kotły walczakowe i wodnorurowe, zapisy na uruchamiane 
2. przegrzewacze pairy i podgrzewacze w najbliższych dniach 

kursy ksiegowości I i lI Dr REICHER specjali-
wody, stopnia. Zgłoszenia i in- sta weneryczne. skórne. 

3. rurociagi - sieć parowa, !formacie - Sekretariat płciowe (zaburzenia) 8-
4. osprzęt kotłoWY, Kursów Ksiegowości 9. 16-19. Piotrkowska 14 

5. Wentylatory kotłowe, I przy Związku Wlóknia- ELEKTROKARDIO-
rzv. Żeromskiego 36 go-

6. demontaż i montaż kotłów parowYCh dzina_l6=20. ______ GRAF zdiecia serca ul. 
wszystkich systemów, Piotrkowska 157 front 

RÓŻNE 

KRA WIEC przyjm u re 
poprawki. reperacje. -
Piotrkowska 19 poprzecz 
na oficyna. Wojciechow­
ski. 46 G 

I 
KURSY kreśleń • tech- I piętro godz. 17-19. 

7. naprawa i wYkonywanie zbiorników nicznych (doskonalenia SPOLDZIELCZA PRZY-- WYSOKO wynagrodzę 
wodnych, zawodowego) prowadzi CHODNIA LEKARSKA. za zwrot bardzo waż-

8. konserwacja kotłów i urządzeń, ! Ośrodek ZDR Stalina 7. UL. PIOTRKOWSK,\ nych dokumentów. jak: 
zt Zapisy w godzinach •- 159 tel. 189-50 leczy we zaświ.adczenia postano~ 

9. rus y, 16-19. ~---- wszystkich specialno- w1enia są~u. u:11owy . 1 

10. obmurze kotłów, KURSY szycia dla po- ściach. prowadzi przy- inne. Ch_o1pack1. Brom-
11. wszelkie kominy przemysłowe, trzeb domowych prowa- chodnię dentystyczn<i. sław. Łodz. Piotrkow-
12. rozbudowa i przebudowa kotłowni, dzi ZDR. Zapisy Łako- wykonuie protezy zP.ho- ska 249. 

· l ku· od' od h wa 4. Stalina 7. Piotr- we oraz analizy lekilr- -----------
13· ~zo acja -oh ow, przew ow w nyc kawska 24. Piotrkowska .skie. Czynna godz. 8-20 ~';?~~C~ykdoonud1.oewnoadópwo~ 

I pa.rowyc • 69. Próchnika 25. '" 
SAMOCHÓD .. Opel" po 14. pompy i maszyny parowe, SPOLDZIELNIA 1'..eka- czekaniu zakład fotogra-
generaln:ym remoncie . "k" 1. ł OSRODEK Szkolenia Za rzy Specjalistów Łódź. ficzny Zielona 6 (podwó-
sprzedam. Sienkiewicza 15. slim 1 spamowe .Przemys owe, ocznego ZDR. Andrzeja Piotrkowska 3. poradv. rze). 506 G 
105 warsztat samochod::i- 16. obróbka metali, nr 4 prowadzi kursy za- zabiegi. zastrzyki. rent-
wy. 670 ,.... 17. pora.dy i konsultacje. oczne kroju. krawiectwa I gen. Punkty dentystycz-
RADIO wysokiei klasy y cież kie1rn. zega rmistrzow ne. Południowa 3. Gdać 
wraz z adapterem sprze STAŁE POGOTOWIE BR GAD skic i fotograficzne. ska 111. Laboratorium PIES setter zaginął. La-
dam .. ul. Jaracza 53-10 N A W Y J A z D ! KURSY -- galwanizerów a:1ali~ lekarskich -: Sie!'l skawy zna la zca zechce 

prowadzi Zakład Dosko- k1ew1cza 17. lec:-;eme ra- za nagroda odprowadzić 
SYPIALNIE złota brzoza nalenia Rzemiosła. Zapi- def!l . Na:utow1cza 75b. Piotrkowska 222 m. 9 
oraz maszyne do nis'lni a C d sy Lakowa 4. Spoldz1elma czynna e:. lub powiadomić telefon 

ZGUBY 

biurowa .. Mercedes" PEKIJQ'CZYKI ładne ra- POMO omowa po- 8-20. 265-82 (537 G) 
Maszynistkę - kancelistkę zatrudni od zaraz sprz<>dam. Kilińskiriro 42 sowe szczeniaczki sprze- trzebna. Referencje ko- ----------- ·----------------------

1 S k I M •- CUSZ 1 K 548 ~ dam. 22 Lipca 29-14. niecznc. Zgłoszenia Za- LEKARSKIE p 0 W S z E C H N y I 
Zasadn cza z o a e .... lowa u . o- 1!1..:.......5a. '-' menhofa 38-19 w godz. -----------
pernika 41. 307-K PADIO z okiem ma!!icz PRACA 15--17. 717 G RENTGEN prześwietla- D O M T O W A R O W y 

nym sprzedam. Kiliń POMOC domowa po- nia kla tki piers iowe i. żo w PIOTRKOWIE TRYBUNALSKIM 
Mistrzów i tkaczy n.a krosna kortowe, sno- skiego 252 m_,_J.6____ POMOC domowa star- trzebna. Kopernika 7:5. ładka dr Baran. Piotr-

waczy, .przykręc:akczy i śrub~wnikówt nha sa-t RADIO naiwyższei klar,v szalplo7trzebnla2. Kilińskie- m. 3. 663 G ~~~;~~e.103. m. 1G25ocG oWrlgEalnKiĄzuwjeYSTAWĘ SPRZED~ZY 
nioprząsmce woz owe przyJmą na yc mi.as sprzedam Sieradzka I f! O • m. · LOKALE 
Północno - Lódzkie Zakłady Przemysłu m. 4. 297 d POMOC domowa z refe- ~RÓŻYCKI specjali-

1 b T sta akuszerii. chorób ko 
Zgrzebnego, Lódż, ul. M. Nowotki 106. Zglo- SZAFA pancerna i po rencja12J potrzj nT9 2T DUŻY pokói z kuchnią biecych. niepłodność. 
szenia przyjmuje dział kadr, w godz. od 9 wielacz do sprzedania wima - 3 go z. -' · i wygodami w centrum. czwarta - szósta. Piotr- TKANIN WEŁNIANYCH 
do 14. 295-K OE?ladać: sklen komiso- GOSPOSIA z referencja TII piętro zamienie na kowska 33. 576 G N ISK O i Wy SOK O 

wy Zielona 33. mi potrzebna. Kiliński ~- lokal sklepowy. Oferty - - - .... 
go 82. m. 35 parter. Biuro Ogłoszeń. Piotr- Or LA~ZF.WSKI skórne. P R O \; E N T O W Y C H 

Wysoko wykwalifikowanego st. księgowego KREDENS pokoiowy no SAM~fDZIELNEGO kie- kowska 96 ood .. 567". weneryczne 14-15. 17- Wystaw a trwać będzie 
do księgowości finansowej ze znajomością woczesny sprzedam. ul rownika druka rni filmo- POMIRSZCZENIA w Io- 19·30 Armii Ludowei 

27
' I od dnia 1. II. - 15. II. 1955 r. 

RPK dla przemysłu oraz metody rejestrowej Przybysz~wskiego 122· wej ze znaiomością far- kalu sklepowym na pra- róe Narutowicza. Po 1 e ca my tluży wybór i fachową 
za.angażuje natychmiast Wytwórnia Sprzętu PJ,ATFORMA ctwukon- hiars twa ooszukuie sl-;i. cownic kapeluszy poszu- W'rc~a~k'J~~e. ~~~~~g: obsługę. 

· k" 
222 1 

na. stan dobrv do snrze-1 Ofertv Biuro Ogłoszer'l. kui~. Oferty Biuro 0gl'1 p . 
Mechanicznego w Łodzi, ul. Killńs Jelfo .

1 
dania. Pabianice, Kon- Pintrkowska 96 pod -

1 
szen. Piotrkowska 96 nod ne. kobiece 15-19. ro- DYREKCJA PDT. 

Załoszeni.a przyirnuje dział personalny. stantvnowsb 44. ·~522", 622 G „503", 603 G chnika 8, .......,,_.-~~~~~~~~~~~~~~~----~~~~ 
• 1, !.ODZKl EXPRESS ILUSTROWANY ur 32 (446) l 



Pierw§ze 
zgłoszenia 

W oczekiwaniu 

W os.tatnich dniach nade­
szły do biura Ol.'ganiz·1cyjriego 
Pierwsze z.głostZenia na II Mię 
dzynarodowe Igrzy»ka Sporto 
we Młodzieży w Warszawie. 

Przyj.uzd swój potwierC:zili: 
przewoctn:czący Międzynaro­
dowej Federacji Piłki Nożmej 
(FIF A) - Seldrayers (B<:!gia), 
przewodn'czący Między.q,aro­
dowej Federacji Kolars.kiej 
(UC!) - Joina1·d (Francja), 
przewodniczący Międzynarodo 
wej Federacji Wiośiars.kiej 
(FISA) - Muelegg (Sz.wa.ica­
ria) i przewodniczący Między 
nairodowej Federacji Ka;a!ko­
wej (ICF) - Popel (CSR). 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

Georges Arnaud (10) 

cena strac~u 
Tlum. W. Korecki 

Francuz wysiadł z szoferki. Swiecąc elek­
tryczną latarką, obejrzał powierzchnię szosy. 
Smugi odpryśn iętego piasku oddalały się co­
raz bardziej od śladów poprzedniego wozu. 
To skutek silnego dodawania gazu na v.;y­
sokich biegach. Luigi, przejeżdżając, pozo­
stawił za sobą wsltazówkę dla kolegów. Po­
rządny gość, ten Luigi. 

Zakręcić? Chyba nie. Nic dlatego, aby 
przedstawiało to jakąkolwiek trudność. Dla­
tego, że. na lekkiej nawierzchni koła wozu 
"l.vyżłobią głębokie koleiny, poorają trasę. 
Kiedy wóz wróci w tempie 80 kilometrów, 
łatwo bqdzie o silne wstrząsy„. 

A jednak trzeba znowu nabrać rozpędu. 
N!e ma rady. To potrwa długo, oczywiście. 

Ale ten czas nie będzie zmarnowany. Prze­
ciwnie, zyskają na nim. Na „blasze fal!steJ" 
można bez wstrząsów jechać tylko dwoma 
szybkościami: dziesięć albo osiemdziesiąt ki­
lometrów na godzinę. A skoro się raz zde­
cyduje, jak przejść z jednej do drugiej? 

- Słuchaj, Johnny, Cofnę wóz poza piasek. 
Wstecznym biegiem, nie dodając ani odro­
biny gazu, nie patrząc za siebie. Będziesz 

mi wskazywał drogę. Ja zaś będę się starał 

nie wyjechać z koleiny, nie robić wyrw ani 
wybojów na nasz powrót ... 

- Ale„. 
- Nie. Ja poprowadzę. Wyciągnę potrzeb-

ną szybkość. Kiedy slę rozpędzimy, oddam 
ci kierownicę. Zgoda? 

- Spróbuję. 

- Nie, Johnny. Nic mi nie przyjdzie z 
twojego „próbowania''. Zrobisz to i już. 

Ton Gerarda zastanowił Johnny'ego. Po­
patrzyli na siebie w milczeniu. 

- G\lyby ta cholerna jazda nie była tak 
męcząca, ukończyłbym ją sam. Nie masz 
chyba co do tego wątpliwości. Nie szarpał­
bym sobie nerwów, ciągnąc cię za sobą. kie­
dy ty porzuciłeś mnie' tak bezceremonialnie 
po zagrzaniu się koła. Ale sam nie potrafię 
ukończyć jazdy, to za ciężkie. 

I 

Treningi pod Giewontem 
Rozn1owa telef oni cz na 

- Nie ma o tym mowy. 
- Cieszę się, że tak mówisz; ale nie z tych 

powodów, o których myślisz. Nie mo,żemy 
wli!e się bez końca trzecim biegiem, dlatego, 
że szanowny pan jest tchórzem. Rozumiesz? 

- Nie bądź niesprawledliv,ry, Gerard. 
Wiesz doskonale, że nie jestem większym 
tchórzem niż inni. Znasz mnie, Gerard„. 

- Nie zawracaj mi głowy. Nie chodzi mi 
o twoją odwagę w ogóle, chodzi mi o ten 
wredny ładunek, którego boję się tak samo 
jak ty, i dzięki któremu mamy się wydostać. 
Wolałbym mieć do czynienia z ostatnią 

szmatą, byle tej nocy, szczęśliwym przypad­
kiem, nie robiła w portki za każdym razem, 
kiedy licznik przeskaJrnje dziesięć mil... Tak, 
wolałbym. 

- Boję się. Ile razy mam ci to powtarzać? 
Jestem chory, chory. 

Odkaszlnął; ledwie mówił. Wyglądał jak 
z galarety. Drżał. 

- Chory - powtórzył. 

- Chory, czy nie, wszystko jedno. Teraz 
nie ma wyboru: pojedziesz, albo zdechniesz. 
Biuro żalów zostało tam, w Las Piedras; tu 
nie ma filil. Gdybym mógł sobie bez ciebie 
poradzić, zostawiłbym cię bez wahania na 
drodze. Zostawiłbym, słyszysz? 

- Przypuszczam - odszepnął Johnny. 
- Nie zrobiłem tego. Pierwszy powód do 

twojej wdzięczności. Więcej, ciągnę cię z.a 
sobą . w pogoni za forsą. Bo w naszym wy­
padku n;trogliceryna, to tylko epizod, ro­
mantyczne akcesorium. Prawdziwa, trwała, 

wieczna, jest w naszej wspólnej hi~torii, for­
sa; przypominam ci: forsa, nic wię<;ej; dwa.i 
nędzarze szukają pieniędzy na bilet, by uciec 
z kraju ucisku. No? 

- Masz rację, ale ... 
- Ale nie pozwolę ci zmarnować naszej 

wspólnej szansy z powodu nerwowej nie­
dyspozycji, Gdyby forsa była schowana w 
łajnie, wyciągnąłbyś ją zębami, gdyby tak 
było trzeba, co? No więc, nie jest schowana 
w lajnie, jest przywiązana do malej pa­
czuszki z gwałtowną śmiercią, którą nosisz 
uwieszoną na 3zyi, i która może w każdej 
chwili wybuchnąć. Teraz na przykład. 

- Zamknij mordę! - krzyknął zdlawio­
nym glosem Johnny. 

Gerard wzru_szył ramionami. 
- Nie chowaj głowy w piasek, z.a stary 

jesteś na to. Zrobimy tak: ja rozpędzę tę la­
tającą bombę do potrzebnej szybkości, a po­
tem oddam ci w biegu kierownicę. N'e po­
wiesz, że to trudne, to nie woltyżerka. 

(c. d. n.) 
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